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Wybory radnych gromadzkich, gmitnych i powiatowych 


W czasopismie „Samorząd z dn. 
28 sierpnia b. r. ukazał się artykuł 
szczegółowo omawiający przepisy wy: “ 
Ee które bedą miały zastosowa 
nie w zbliżających się wyborach saks 
morządowych. Artykuł ten zamiesz- 
czamy w „Głosie Ziemi“ narazie bez 
Żadnych wyjaśnień i omawiań. do 
których powrócimy innym razem. 

1. Prawo wyborcze czynne czyli 
prawo wybierania, uzależnione jest od 
posiadania: obywatelstwa polskiego, 
cenzusu wieku (ukończenie 24 lal). 
cenzusu zamieszkania (1 rok) i prawa 
wybierania do Sejmu. 

Od cenzusu zamieszkania zwolnie 
ni zostali jedynie zamieszkali na ob- 
szarze danego związku sumorządowe- 
go funkcjonariusze państwa i związ- 
ków prawno- -publicznych. wojskowi 

zawodowi. duchowni, ich rodziny. 
właściciele i posiadacze nieruchomoś- 
ci, a ponadło obywatele honorowi. 

2. Prawo wybieralności ustawy © 
wyborze radnych uzależniają od po- 
siadania prawa wybierania. określo- 
nego w lvch ustawach oraz od cenzu- 
su wieku, który dla radnvch gromadz 
kich oraz radnych gmin wiejskich 
nie podzielonych na gromady wynosi 
27 bt. dla perostałych radnych 30 
lal. Jak widzimy cenzus wieku dla ra 
dnych gromadzkich został obniżony. 
Co pozwoli większemu kregowi obv- 
wateli brać udział w ważnej szkole 
wyrobienia obywatelskiego, jaką sa 
ciał samorządowe. 

Natomiast dla radnych gmin wiej- 
skich utrzymano jako warumek pra- 
wa wybieralności ukończenie 30 ro- 
ku żvgia. a 

Radnvch miejskich i powiatowych 
thowiaznie jak i poprzednio warunek 
władania językiem polskim w słowie 
I piśmie. 

3. Członków komisji wyborczych 
Przy wyborach radnych gromadzkich 


i gminnych wybiera zarząd gminny. 
przy wyborach radnych powiało 


wvch dane kolegium wvborcze. 

4. Liczbę mieszkańców, celem okre 
Śienia ilości radnych gromadzkich j 
s5minnych ustala się na podstawie pro 
wadzonej przez gminę ewidencji Ind- 
ności. 

5. Podział na okręgi jest dopusz- 
Czalny, przy czym przy wyborach ra- 
dnych gromadzkich na jeden okręg 
nie może przypadać mniej niż 2 man- 
daty, a przy wyborach radnych gmin- 
nyeh nie mniej niż 3 mandaty. Możli- 


Wości tworzenia okręgów wieloman- | 


tlatowych ustawa nie ogranicza. Przy 
wyborach radnych powiatowych u- 
lrzymany został stan dotychczasowy 


6. Pełnomocnicy wyborców, zgla- | 
| 


vzająeych kandydatów względnie li- 


~ r w . 
fly kandydatów mogą być obecni przy 


sprawdzaniu urny, głosowaniu, usla- 
laniu jego wyników, a ponadto mogą 

zgłaszać uwagi do protokułu wybor- 
czego. 

7. Zgłoszenie kandydatów na rad- 
nych gromadzkich winno być podpi- 
sane lub zgłoszone osobiście do pro- 
tokułu komisji wyborczej przez co 
najmniej 10 wyborców. Przy wybo- 
rach radnych gminnych listę kandy- 
dalów zgłosić może conajmniej 10 
człopków gminnego koiegium wybor? 
czego (w gminach nie podzielonych 
na okręgi) lub 5 członków okręgowe- 
go kolegium wyborezego. Przy wybo- 
rach radnych powiatowych kandy- 
datów zgłaszać może 1/6 ustawowej 
liczby członków kolegium wyborcze- 
go, a jeśli kolegium lo obejmuje 2 Jub 
więcej gmin 1/8 uslawowej liczby 
członków kolegium. 

8. Zasada tajności wyborów stano- 
wi regułę. Jedynie na wyraźne żąda- 
nie poszczególnego wyborcy, może on 
głosować jawnie przez ustne wymie- 
nienie nazwisk kandydatów do pro- 
tokHu komisji wyborczej. 


9. System głosowania ulegi zasad- 
uiczej zmianie. Przy wyborach rad- 
nych gromadzkich głosowanie obec- 
nie odbywa się nie na zebraniu wy- 
Lorczym, ale w lokalach komisji wy- 
borczych i trwa zasadniczo cały dzień 
od godz. 8 do 18. W okręgach dwu, 
trzy i czleromandatowych  wyborcz 
głosuje na jednego ze zgłoszonych 
kandydatów. W okręgach o większej 
liczbie mandatów wyborca głosuje 
na kandydatów w ilości 1/4 liczby 
mandatów, przypadających na okręg. 

Przy wyborach radnych gminnych 
oraz adnych powiatowych w przy- 
padku. gdy dane kolegium wvborcze 
wybiera 3 lub większą ilość radnych 
powiatowych wyborca  rozporządza 
tylu głosami, ilu radnych wybiera ko- 
legium wyborcze i może głosować na 
nazwiska kandydatów - umieszczo- 
nych na różnych listach (system list 
wolnych), przy czym na każdego z 
kandydatów może oddać tylko jeden 
głos. 
się w ten sposób, ź 
sów oddanych na kandydatów każdei 
listy dzieli się kolejno przez 1. 2.3 


iid., aż da się uszercgować (vle kolej- ; 


no największych ilorazów. ile manda- 
tów jest do obsadzenia. Poszczególnej 


Podziału mandatów dokonywa | 
że ogólną ilość gło- | 


liście przyznaje się tyle mandatów, 
ile ilorazów przypada na nią spośród 
usłałonego w powyższy sposób szere- 
gu. O kolejności wyboru radnych z 
danej lisły rozstrzyga większość gło 
sów oddanych na kandydatów tej l- 
Sty 

Usława przewiduje jednak odpo- 
wiednie sprostowanie mandatów, w 
wypadku gdy kandydaci listy, która 
nie otrzymała żadnego mandatu, uzy 
skali liczbę głosów przekraczającą po- 
łowę wspólnego ilorazu wyborczego 
dla okręgu (tj: liczby oddanych gło- 
sów przypadających przeciętnie na 
jeden mandat). Kandydat ten otrzy- 
muje mandat radnego zamiast kandv 
dała, uzyskującego z innej listy mniej 
szą spośród kandydatów innych list, 
którzy mają prawo do mandatu. 

System ten najlepiej wyjaśnić na 
przykładzie. Przypuśćmy np. że dane 
kolegium wyborcze, mające dokonać 
wyboru 6 radnych, składa się z 96 
członków. Zgłoszono 4 listy kandyda- 
tów, na których ważnie oddano 540 
głosów. Kandydaci listy Nr 1 uzyskali 
260 głosów, listy Nr 2 — 126 głosów. 
listy Nr 3 — 100 głosów i listy. Nr 4 
—— 54 głosy. Dzielimy te sumy kolej- 

(Dokończenie na str. 2) 


Na zdjęciu największa wytwórnia broni ii amunicji w Czechosłowacji: „Skoda“ w Pilznie. 


na świecie wytwórni broni, która zafrudnia 30 tysięcy robotników, Zakłady „Skoda“ 


krajów świata. 


Jest to jedna z największych 


eksporiują broń do wszystkich 


Walki 
i dyplomacje 


Wtorek 6 września oczekiwany był 
przez sfery polityczne Europy z wiel- 
kim zaniepokojeniem. gdyż w dniu 


lvm, na odbywającym się w Norym- 
berdze „Zjeździe Partyjnym Wielkich 


= agp kamelerz Hitler miał ogłosić 

wą proklamację, po której spodzie- 
wano się wyraźnego określenia stosun 
ku Niemiec do sprawy sudeckiej 

W związku z tym władze francu- 
skie wydały szereg zarządzeń wojen- 
nych, mających na celu wzmocnienie 
bezpieczeństwa ma granicy francus- 
kiej od strony Niemiec. 

W Czechosłowacji można było za- 
obserwować również nastrój zdemer- 
wowania i niepokoju. Pod maciskiem 
Anglii i w obawie przed ewentuainoś- 
cią wysunęcia przez Niemcy propo- 
zycji plebiscytowej w Sudetach. rząd 
czcskostowacdki stał sie bardziej 
ustępliwy. W kołach politycznych 
francuskich krążą pogłoski, że pro- 
pozycje. jakie rząd czeski ma złożyć 


przywódcom partii Niemców sudec- 
kich będą miały charakter daleko 
idących uslępstw. 

Wbrew oczekiwaniom,  kanelerz 


Hitler w swej wielkiej mowie wlor- 
kowej w Norymberdze wobec około 
600 tys. zebranych — ani słowem nie 
poruszył sprawy Sudetów, utrzymując 
tym sytuacię polityczną  piemiecko- 
czeską w dalszej niepewności. W kon- 
gresie norymberdzkim bierze udział 
w charakterze gościa kanclerza Mit- 
lera TTenlein — przywódca Niemców 
sudeckich. 
s. o 

Na frontach Hiszpanii żadne wiek- 
sze zmiany nie zaszłv. Próba ofen- 
sywv wojsk rządowych nad rzeka Eb- 
ro skończyła się nienowodzeniem i du- 
žymi siwatanni, Walki maja w dal- 
szym ciagu charakter mozycyjnv i 
zdobweze woisk mowsłańczych są rów 
piet bardzo powolne. 

Borste kopalnie rleci w Almaden, 
których znajdnie już 
frontu. pozostaja teszeze 


reku wojsk rządowych. 
$ E k 


w olbia sie 
dziś limia 


modal w 


Wo iela 
osładmiio prze 1 ofonsywa janońską łań 
cicha sórskieca Luszan. znaidnia sie 
Orerót wo chińskich 
ewałłowne walki w po- 
Tungkuling na południowych 


chińskie które  broniłw 


LIG pedwmrocsio, isk 
pomprzechzałe 


hliżu 


„GLOS 


ZIEMI" 


3 main zz Z Hi A E 


„Zjazd partyjny wielkich Niemiec“ 


Wa wiorck 4 września przed 
południem ofwariy zastał uroczyście w 
salj kongresowej doroczny zjazd narlii 
narodowo-socjalislycznej. Zjazd zagaił 
zastępca kanclerza Hiflera min. Hess po 
czym szef sztabu oddziałów szturmowych 
(S. A.) Lulze złożył hołd pamięci naro- 
dowych socjalistów, klórzy stracili życie 
w walkach politycznych, a m. in. tych, 
którzy padli w Austrii. 

Z kolei min. Hess powitał przybyłe 
na kongres delegacje zagraniczne. Ucze- 
sinicy zjazdu owacyjnie witali delegację 
faszystów włoskich pod  przewodnici- 
wem Farinacciego oraz przedstawicieli 
falangi hiszpańskiej. 


owację wydano przedstawicielom armii 
niemieckiej. 

Min. Hess oznajmił w swym przemó- 
wienju, że [egoroczny kongres na życze- 
nie kanclerza Hitlera nazwany został 


„„Zjazdem partyjnym wielkich Niemiec”. 
Po przemówieniu powiłalnym Gaulei 
tera Streichera, Gauleiler Wagner z Mo 
nachium odczylał proklamację Hiilera. 
W kengresie bierze udział Henlein, 
jako gość kanclerza Hitlera. 


Przed otwarciem kongresu odbyła 
się defilada młodzieży przed kancie- 
rzem Hitlerem i dostojnikami partyj- 


Również burzliwa | nymi. 


Zarządzenia wojskowe Francji 


zostaną odwołane po odprężeniu sytuacji 


Popołudniowa prasa paryska z 
dnia 6 bm. podkreśla na podstawie 
informacji z kół miarodajnych, że wła 
dze wojskowe francuskie nie mają 
Lynajmniej zamiaru rozszerzać do- 
tyechczasowych zarządzeń wojsko 
wych mających na celu wzmocnienie 


Zajścia w 


Podczas nocy dn. 5 na 6 września nle- 
znani sprawcy oddali kilkanaście strzałów 
do okien czeskiej szkoły Komensky'ego 
w 16-ej dzielnicy Wiednia. 

Napad ten jest wynikiem wzrastające 


go niezadowolenia wśród części ludnoś | 


bezpieczeństwa na granicy  franeus- 


kiej od strony Niemiec. 


Przeciwnie, nawet gdyby w sytua 
cji politycznej miało się zarysować 
dalsze odprężenie, obecne zarządzenia 
zostaną odwołane. 


Wiedniu 
pogadanek czeskich w radio wiedeńs- 
kim. 

Jest to tym bardziej charakterysty 
czne. że inicjatywa wprowadzenia tzw 
kwadransa czeskiego w radjo wiedeńs- 
kim wyszła ze strony władzy partii naro 


ci wiedeńskiej z powodu wprowadzenia — 


Pierścień wojsk Japońskich 


wokół Hankou zaciska się 


Lotnictwo japońskie stwierdziło, ił 
wojska chińskie wycofują się pośpiesznie 


(= 
zboczach łańcucha górskiego. Na po- 
lu bitwy pozostały zwłoki przeszło 


300 żołnierzy chińskich. Odcinek len. 
jak zaznaczają korespondenci japoń- 
sey, broniony byt przeważnie pozez 
oddziały akademików chińskich. 

Sily chińskie ustępujące pod na- 
parem wojsk japońskich, liczą prze- 
szło 100 tys. żołnierzy. Posuwaia się 
one w kierunku Tetran ma linii kolejo- 
wej Kiwkiang — Nanczang. 


oO OO OOOO OE DRE RODI PZTMOCZT: 
Wybory radnych grsmadzkich, gminnych I 
nnawiafowych 


(Początek na str. 


no jak przy systemie d Hondt'a przez 
1 2,3 itd. odrzucając ułamki. Spoś- 
ród uzyskanych iłorazów ustalamv 6 
kolejno największych ilorazów. Ho- 
razy 130. 65 i 82 należą do listy Nr 1, 
która winna uzyskać 3 mandaty, ilo- 
mizy 63 i 31 do listy Nr 2. której win- 
nv przypaść 2 mandatv. iloraz 50 do 
listy Nr 3 {f mandal) i iloraz 27 do 
listy Nr 4, klóra pozostawałahv bez 
mandatu. 

Mandaty radnych przypadłyby: z 
listy Ne t kandydatowi A. który uzy- 
skał H głosy, kandvdattwi B (90 gło- 
sów) i kandydatowi © (15 głosów) z 
listy Nr 2 kandydatowi E (40 głosów), 
z listy Nr 3 kandydatowi F (60 gło- 
sów). Kandydat G z listy Nr 4 uzyskał 
jednak 40 głosów, co przekracza po- 
łowę wspólnego ilorazu wyborczego, 
który wynosi 90 (540:6). Kandydat G 
uzyska wobec tego mandat zamiast 
kandydata C. który otrzymał mniej- 
szą ilość głosów, a przy tym najmniej 
szą spośród kandydatów, którzy mają 


1). 


nrawo da mandatu. Wobec tego lista 
Nr 1 nzyska tylka 2 mandaty, lisla Nr 
2 -—2 mandaty. listy Nr 3 i Nr4 po 
iednyvm mandacie. 


10. Protesty wniesione przeciwko 
wyborom radnych gromadzkich i ra- 
dnych gminnych rozslrzyga oslatecz- 
nie słarosta przy współudziale wy- 
działu powialowego z głosem slanow- 
czym, a protesty przeciw wyborom 
radnych powialowych — wojewoda 
przy współudziale wydziału woie- 
wódzkiego (izby wojewódzkiej) z gło- 
sem slanowczym. Protest może być 
wniesiony. również przeciw wyborom 
radnvch gromadzkich, w ciągu dni 7 
po ogłoszeniu ostatecznego wyniku 
wyborów. 


Inne postanowienia nowej ustawy 
ważniejszych zmian, w porównaniu z 
dotychczas obowiązującymi przepisa- 
mi o wyborze radnych nie wprowa- 
ZJ. 


w kierunku Kuangsi (w połudn.-wschod- 
niej części prow. Hupeh), która jest waż- 
nym punktem strategicznym na drodze 
górskiej, prowadzącej z prowincji An- 
huej do Hankou. Kloumna japońska noc- 
nym natarciem zajęła miejscowości leżą- 
ce w pobliżu Kuangsi, zagrażając woj- 
skem chińskim przecięciem odwrofu, 

Inna kolumna japońska idąca na za- 
chód od Kiuan (prow. Anhuej) zbliża się 
do Kuszi, ważnego punktu strategiczne- 
go na drodze górskiej do Siniang. 


Llała" loto cza Kowno — 'Połaga. 


W eku 6 września bież. roku 
nezpoczęla się regulerna komunikacja 
lotnicza na linii Kowno — Poląga. 


Będzie ona [rwała aż do późnej jesieni. 
W związku z rozwojem ruchu lo[niczego 
lotnisko w Kownie ma być rozszerzone, 


Moment 


uroczysiego wmarszu do bram Norymbergj 
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Co słychać na Świecie? | 


— Na wodach zaleki fińskiej w ciągu 
astatnich dni odbywają się wielkie mane 
wiy floty sowieckiej, W miejscowości 


Koiwisty słychać co noc silną s!rzelaninę, 


od kiórej w mieście tym drżą domy. 


— Wyspy Filipińskie nawiedziło sił 
ne.trzęsienie ziemi, które trwało z prze” 
wami w ciągu 5 i pół godzin. Szkody wY 
rządzone przez kalasirofę sa bardzo duże 


— Mussolini położył pierwszy kamień 
pod gmach ministerstwa Afryki włoskiej: 
który wzniesiony zostanie w Rzymie V 
zbiegu alei Archeologicznej i ul. Awen- 
tyńskiej. Budynek [en utrzymany będzie 
w stylu zupełnie nowoczesnym i zawie- 
rać będzie 1130 pokoj oraz 20 salonów 
recepcyjnych. 


— W północno wschodniej części Ko- 
rej nastąpiło w okolicy miejscowości Kal 
nei zasypanie baraku robotniczego: 
skulkiem obsunięcia ziemi. W kalastrofie 
znałazło śmierć 66 robo:ników. Jedynie 
3 zdołało ujść z życiem. 


— Panująca w Amsterdamie od pew” 
nego czasu epidemia heine medinê 
wżmaga się. W bieżącym tygodniu zano- 
towanvy 54 wypadków zachorowania. 


— W Berlinie wykonano wyrok śmierci 
na 36-letnim Erneścje Weisserze, skaza” 
nym 16 czerwca rb. za zdradę tajemnic 
państwowych i za kradzież. 


— W Pointe Grave, w pobliżu Bor- 
deaux odsłonięlo pomnik ku czci żołnie* 
rzy amerykańskich, poległych w świalo 
wej wojnie. w uroczysłoścj wzięli udzia 
minister spraw zagranicznych Bonne! 
i ambasador Stanów Zjednoczonych Wil- 
liam Bullit. 


— Na jednym z przystanków kolei 
podziemnej paryskiej znaleziono  węłć 


boa długości 2,5 metra. Został on pozo” 


stawiony w skrzynce przez nieznanego 
pasażera kolei pcdziemnej. 


— Skutki trwaiących nada] gwałtow- 
nych ulew w Austrii przybierają coraz to 
aroźniejsza formę, W Austrii Dolnei. 
Górnej i Burgenlandzie stoja pod woda 
pola nieraz na przes|rzeni kilkunaslu mil 
Największe szkody wywołały ulewY 
wzdłuż linij kolejowej Franciszka-Józefa, 
przerwanej w wielu miejscach. 


— W (937 r. zqinęło w Kanadzie 
skutkiem wypadków samochodowych 
1.626 osób, w 1936 r. — 1.316, o w 1935 
tviko 1.224. Samobóistw było w 1937 r 
976. morderstw 138. utonęło 874, w ko- 
palniach zać zginęło 251, w wypadkach 


i lotniczych 29. 


— W mieście Monterey w stani’ 
Nuevo [Meksyk] komunistyczne związki zê 
wodowe proklamowały strajk powszech- 
ny. Robotnicy atakują „władze pracy“ 
zarzucając im sobotowanie postulatów 


robotniczych. Kolejarze również przystą 
pili da strajku. 


oddziałów 


mieckich. 


| 


à 
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Co słychać w naszym kraju? 


Zmiana granic powiatu 
wilejskiego 
powiutem 


Rada 


częś 


Granica pow. wilejskiego z 


iwięciańskim bardzo nierówna. 


Powiatowa 


jest 
postanowiła przynajmniej 
towo wyprostować ją, ucinając wąski, -Ro 
t cypel powiatu święciańskiego, wżynający 
št na teren powiatu wilejskiego. W tym ce 
lu uchwalono wyłączyć z powiatu wilejskie 


+0 wieś Iwańki i część jeziora Wiszniew na 


*zecz powiatu Święciańskiego, a włączyć z 
łegoż powiatu wieś Borowe oraz maj. Las- 
Berowe. 


Ogólnopolski Zjazd b. Ochotników 


Uprawa Inu w p. nieświeskim 
wzrosła dziesięciokratnie 


Wil. 
n'zowany został 2 tygodniowy kurs Iniarski 


Staraniem Jzby Rolniczej zorga 


w pogritnicznej wsi Janowicze, gm. hrycewi 
ckiej w pow. nieświeskim. Na kurs przyby 
b. liczna gromada młodzieży wiejskiej i star 
szych z terenu powiatów nieświeskiego, ba 
ranowickiego, 
Należy zaznaczyć przy tym, że w porówna 


stołpeckiego i słonimskiego. 


niu do lat ubiegłych uprawa lnu w powie 


cie nieświeskim w roku bieżącym wzrosła 


prawie dziesięciokrotnie. 


Armii Polskiej w Wilnie 


W dniach od 10 do 12 września 
rh. odbędzie się w Wilnie pod wyso- 
kim protektoratem Pana Marszałka 


Smigłego Rydza ogólnopolski zjazd 
Związku b. Ochotników Armii Pol- 


skiej. 

Program zjazdu przewiduje w 
dniu 10 bm. w godzinach porannych 
wyjazd uczestników zjazdu do Zuto- 
wa. W godzinach wieczornych tego 
dnia odbędzie się przed mauzoleum 
na Rossie apel poległych ochotników 
armii polskiej. 

W dniu 11 bm. w godzinach ran- 
nych nabożeństwo w Ostrej Bramie 
celebrować będzie J. E. Ks. Metropo- 
lita wileński Jałbrzykowski, poczym 
nastąpi uroczyste zawieszenie na cu- 
downym obrazie Matki Boskiej vo- 
tum, przyniesionego do Wilna w dniu 
15 sierpnia rb. przez patrol lwowski 
Związku b. Ochotników. Po nabożeń- 
stwie uczestnicy zjazdu złożą hołd 
Sercu Marsz. Józefa Piłsudskiego na 
Rossie. Defilada oddziałów odbędzie 
się przy ul. Ostrobramskiej. 

Drugi dzień zjazdu zakończony 
zostanie widowiskiem  plenerowym 
„Zaczarowane koło z udziałem ar- 
tystów dramatycznych oraz baletu. 
chóru i orkiestry symfonicznej. 


Kto popiony stosuje, ten 
Spokojnie zimy oczekuje. 


zwy o nn M m O OWO ODPO 


W dniu 12 bm. uczestnicy zjazdu ; 


zwiedzać będa Wilno i jego zabytki 
oraz okolice., 


abiy "MAF" 


(.. Inaugurzcja „Tygodnia Obro 


Odpusty w powiecie lidzkim 


W Werenowie w dzień św. Bartłomieja 
adbył się doroczny odpust, na który przy 
było okolo 7 tysięcy ludności z okolicz- 
nych wsi. Zjazd ien wykorzysłał jsinie- 
iący przy miejscowej szkole powszechnej 
Komilel Rodzicielski, klóry urządził na 
rynku lolerię fantową. Uzyskany dochód 
w sumie kiikuset złotych przeznaczono na 
zakup pomocy szkolnych dła najbiedniej 
szej dziatwy. Niezależnie od lego odby- 
ly się w łym czasie przeprowadzone 
przez Związek Strzelecki į Kolo Mlodej 
Wsi kwesty uliczne. 

W tymże dniu wieś Zblany w pobli- 
żu Bieljicy obchodziła również podonio- 
sla uroczystość kościoła prawosławnego, 
W odpuście zblańskim wzięło udział 4 
tysiące osób. Z duchowieńsiwa prawo- 
sławnego obecnych było: 8 księży oraz 
delegacja archimandryty z Wilna. Punk- 
tem kulminacyjnym uroczystości w Zbla- 
nach było przeniesienie zakupionego w 
Wilnie za 170 zł obrazu Matki Boskiej 
t Bieljcy do cerkwi w Zblanach. 


M ~ 


ny Przeciwpożarowej“ 


4.1X br. nastąpiła uroczysta inauguracja „Tygodnia Obrony Przeciwpożarowej”, 
zorganizowanego pod protektoratem Pana Prezydenia Rzeczypospolitej i Pana 


Marszałka Polski Śmigłego Rydza. Na zdjęciu — fragment 
pożarnych wraz z taborem, którą przyjął gen. Krok-Paszkowski 


z defjjady straży 
w |owarzystwie 


prezesa Zarządu Głównego Związku Straży Pożarnych sen. Gołuchowskiego i in- 
spektora Milewskiaego. 


Wa nowe drogi 


(Opowiadanie z życia wsi) 


W długie jesienne wieczory na 
wsi chętnie słucha się bajek i opowia 
dań o dziwnych zdarzeniach, krajach 
dalekich, o nieznanych ludach i ich 0- 
byczajach. W naszej wsi nikt tak nie 
Umiał ładnie opowiadać jak stary Hry- 
hor. Był on b. mądry. Wiele rzeczy 
dziwnych widział na świecie, bo wiele 
też po świecie chodził zanim w naszej 
Wiosce zamieszkał. 

Zbieraliśmy się często u niego w 
chacie, a on z nami młodymi chętnie 
Gwarzył. Z tych gawęd i opowiadań 
Wiele już wyszło mi z pamięci. Jedna 
Jednak dobrze sobie zapamiętałem, 
Sdyż stała się ona dla mnie wzorem 
Jak postępować należy, by w życiu 
Swój cel osiągnąć i sobie służąc być je 
dnocześnie dla innych pożyłeczaym. 
Tę właśnie opowieść wam tu powtó- 
"ze nie nie dodając od siebie. 

Na samym początku stary Hryhor 

Siwe brwi zmarszczył, spojrzał na nas 
zebranych dokoła siebie, tak jakby 
chciał nasze dusze do głębi przejrzeć 
' zaczął mówić spokojnie i cicho: 


Nie bajkę wam dzisiaj opowiem 
lecz prawdę. Prawdę życiem wypisa 
ną przez takich jak wy młodych. Nie 
wiem czy mnie zrozumiecie, jeśli wam 
powiem, że ważne teraz czasy mad- 
chodzą. Oto wieś nasza biedna, znęka 
na do życia się budzi, otrząsa się z 
martwoty, na nowe idzie drogi. Niesie 
ja ku lepszej przyszłości na swoich 
barkach młodzież. Ta młodzież, która 
nie znała niewoli, co w nowym, wol- 
nym duchu wyrosła. 


Olo opowieść o młodych ludziach, 
co pełni wiary we własne siły zechcie 
li być lepszymi od swoich ojców i in- 
nych za sobą pociągnąć. Czy który z 
was młodych pójdzie w ich ślady. 


l. Januszek Kowalonok chce zostać 
inżynierem. 


To było w szkole rolniezej przed 


„wielu taty. Właśnie skończył się rok 


szkolny. Cała szkoła (40-iu chłopców) 
zebrała się tego ostatniego dnia w sali 
szkolnej. Prócz uczni byli tam rów- 


nież rodzice, delegacje sąsiednich or- 
gamizacyj, przedstawiciele - urzędu 
gminnego i sołtys. Na sali panował nit- 
strój uroczysty. Po odśpiewamiu przez 
chór hymnu szkolnego, zabrał głos 


dyrektor. 
Drodzy chłopcy! — mówił dyrek- 
tor — po 11-tu miesiącach nauki, nad 


szedł wasz ostatni dzień pobytu w szko 
le. Jest to dzień radosny i smutny 
zarazem. Smutny — bo przez le 11 
miesięcy zżyliśmy się ze sobą i dobrze 
nam było razem. I oto teraz rozjeż- 
dżacie się w różne strony. Chciałoby 
się ten pobyt przedłużyć i znów pra- 
cować razem. 

Lecz jest to dzień jednocześnie ra- 
dosny, ponieważ wy ilo czujecie, a my 
— nanczycielsiwo tymi oto Świadec- 
Iwami stwierdzamy, że wasz pobyt w 
szkołe nie poszedł na marne. W ciągu 
tego roku dokonała się w was bardzo 
ważna zmiana. Nauezyliście się wielu 
potrzebnych w waszym fachu rzeczy. 
Jesteście teraz wykształceni w swoim 
zawodzie rolnicy. Nie to jest jednak 
rzeczą najważniejszą. Najważniejsze 
jest lo, że nauczyłiście się myśleć, nad 
każdą nzeczaą zastanawiać się skąd 
oma pochodzi i dlaczego dane zjawi- 


sko zachodzi tak, a nie inaczej. Sądzę | 


Susza w pow. brasławskim 


Wskutek długiej posuchy stawy i mo 
czydła Inu na terenie pow. brastawskie. 
go wyschły, Rozpoczęte prace nad 
wyschły zupełnie. Rozpoczęje prace nad 
pogłębianiem moczydeł nie dały pożą.- 
danych wyników. Szczególnie daje się 
odczuć brak moczydeł na terenie gmin 
plusskiej i słobódzkiej. 


Pożar wsi Budczy 


We wsi 
powstal pożar w 


budowaniach Dojlida Aleks. Spaliło srę 30 


Budczy, gm.  kruchowickie; 


zabudowaniach  Dojida 
Aleks. Spaliło się 30 gospodarstw. 
Straty wyneszą 40.000 zł. 


Racjonalna hodowla koni 
w pow. brasławskim 


Racjonalna hodowla koni koncentru- 
j się w powiecie brasławskim przy powie 
towym kole hodowców koni, które zrzesza 
182 członków, posiadających 186 kluczy za- 
rejestrowanych. Koło to oryanizuje od czu 
su do czasu pokazy źrebiąt roczników oraz 
zakupy koni dla wojska. W roku ubiegłym 
z terenu pow. brasławskiego zakupiono do 
wojska 10 koni oraz 2 klacze do rezerwa 
tu przyrodniczego w puszczy Białow eskiej. 

Trzy punkly rozpłodowe z ogieramt pań 
stwowymi oraz 98 ogierów zaliecencjonowu 
nych, które są na terenic pow. brasławskie 
go, przyczynią się niewątpliwie do dalsze- 
go podniesienia racjonalnej hodowli koni w 
Brasławszczyźnie. 


Kurs ceglarski w Głębokim 


W dniu 34 sierpnia 1938 roku w 
Głębokiem zakończony został 3 miesięczny 
kurs cegłarski, zorganizowany przez T-wv 
Oświaty Zawodowej. Uczniowie w ciągu kur 
su nauczyli się wyrabiać cegłę i wypalać ją 
w kopcach i piecach polowych. 

Wyrobione przez kursantów cegły zosta 
iy sprzedane na pokrycie kosztów urządze 
nia kursu. Uczniowie przeszli J-dniowy kurs 
torliarski, ze wzgłędu na duże możliwości 
wypalania cegły torfem. Kurs ukończyło 9 
uczni z terenu powiatu. Wobec znacznego 
wzrostu zapotrzebowana na materiały ognio 
lrwałe w powiecie, uczniowie ceglarscy ma 
ją zapewnioną pracę w charakterze strycha 
rzy, bądź też przedsiębioreów ceglarskieh. 


również, że tem pobyt w szkole dodał 
wam sił, zapalił was emluzjazmem do 
pracy. Do pracy nie tylko ma włas- 
uym zagonie, lecz również i na tym 
prawdziwym, odłogiem leżącym połu 
wsi waszej wileńskiej. 


Oto dziś rozjeżdżacie się w różne 
strony. Znowu wieś nasza wzbogaca 
się o czterdzieści młodych i wykształ- 
conych ludzi. Nie zaszczyviy was eze- 
kają, łecz ciężka praca. Czekają na 
was pola leżące odłogiem, łąki zabag- 
nione, lasy zaniedbane, czekają na 
was przede wszyskim ludzie, abyście 
dodali im wiary w lepszą przyszłość, 
energii do pwacy, umiejętności. Nisz- 
czyć chwasty z pół, łąk, lasów, serc 
i umysłów ludzkich, przodować in- 
nym a przy iym samym kształcić się 
i pracować w dalszym ciągu nad sobą 
— olo wasze zadamie. Wierzę niezłom 
nie, że tak jak drobna kropelka wody 
uderzając stale i wytrwale w skałę roz 
kruszy w końcu zmuiwszały kamień, 
tak samo wy młodzi  rozkruszycie 
wszystko ło co jest złe i wieś naszą 
na nowe wyprowadzicie drogi. 

(B. c. n.) 


Kop. 


ki 


rodzajów” 


(artykuł dyskusyjny) 


< 
Zamieszczając poniższy ariyknł dyskusyj- 
ny prosimy Szanownych Czytelników o wy- 


tu optyczne złudzenie (wzrokowe), a 
mianowicie, na podstawie ładnej sło 
my żyla wywnioskowano o dobryci Głosy pierwsze pochodzą od włas 
urodzajach i to wtedy jeszcze, gdy , ności folwarcznej i gospodarstw 
urodzaj jęczmienia, owsa i ziemnia- : kmiecych, szczególnie z województw 
ków był calkowicie niewiadomy. Islol | poznańskiego i pomorskiego. 

nie. Skoro tylko rolnicy po sprzęcie Głosy drugie od drobnych rolni 
przystąpili do młócenia, okazało się, | ków z Małopolski i województw ceni 
że zboże mimo wysokich plonów sło | palnych. Drobni rolnicy z naszych 
my, słabo sypie. Powstało to stąd, że | zjem głosu w dyskusjach na temal 
w okresie ostatnich kilku tygodni doj | cen nie zabierają. Okazuje się więc, 
rzewania zboża panowała dość sucha | że zainleresowanie poszczególnych 
pogoda, ikióra powodowała przed- | warstw ogromnej społeczności rolni- 
wczesne dojrzewanie, lo znaczy da- | czej są różne, w zależności od stop- 
wało drobniejsze ziarno. W niektó- | pija zasobności w grunly orne. Więk- 
rych miejscowościach, zwłaszcza pia | sza i średnia własność foiwarczna, a 
szezystych, a takich u nas nie brak, | także zamożniejsi chłopi zaintereso- 
zboże zoslało mocno podpałone. Rzec? | wani są przede wszystkim w wyso- 
jasna, że w takich warunkach o „klę | kich cenach zbóż. Drobni rolnicy na- 
sce urodzaju“ mówić, szczególnie u | tomiast, mniej są zainteresowani w 
nas, nie można. Mało lego. Na skulek | cenach zbóż, bardziej im natomiast za 
suszy w drugiej połowei czerwca i nie | ieży na cenach artykułów hodowla- 
omal przez cały lipiee urodzaje owsa | nych. 

i jęczmienia okazały się daleko niż | Rozważmy tę rzecz szerzej. Każdy 


rzęcych. 

powiedzenie sie w tak żywo nas wszystkich | 
ohchodzącej sprawie cen ariykm rolniczych. 

Ze swej sirony zaznaczamy, że poglądy 

| 


Szan. Autora me wyrażają naszych na ię 
sprawę zapatrywań, gdyż po pierwsze mię- 
dzy cenami zboża i artykułów zwierzęcych 
istnieje zależność uniemożliwiająca taką 
np. sytuację w której ceny zboża byłyby wy 
Po 


w 


sekie, a trzody niskie, lub odwrotnie 


drugie zaś jesteśmy zdania, że niema 
Folsce gospodarstw wiejskich, którehy wcałe 
nie sprzedawały zboża — nawet jeśli chodzi 


o gospodarstwa dokupujące zboże na wios- 


nę Praktyka wykazuje bowiem. źe jednym z 


pierwszych sprzedawców zboża na jesieni są 
ie gospodarstwa, którym owego zboża wy- 
starczy ledwie do Bożego Narodzenia. Tym 


bardziej sprzedawcom takim zależy więc na 
wysokim poziomie jesiennych cen zbóż. 
(Red.). 


Od dłuższego już czasu, bo od pa 
ru miesięcy, jesteśmy świadkami spad 


ku cem -zbóż. Pesymiści, wró- | SZC MZ SIĘ należało spodziewać. Na | ze starszych rolników pamięta, że ce 
żacy nadejście nowego kryzysu | Wet lam, gdzie żylo obrodziło dobrze, | ny zbóż w lalach 1927-28-29 były 


rolnicy będą zmuszeni nadwyżkę je 
go uzupełniać hraki w owsie ijęczmie 
niu. Niemal każda gospodyni w mieś 
cie, mająca do czynienia z zakupann 
na rynkach stwierdzić może, że karlol 
le w Ilym roku są wyjątkowo drobne 
A przecież na rynek idzie produkt od 
bierany, lepszy. Z wiosek naszego 
kraju dochodzą wiadomości, że ziem 
niaki w tym roku, po mimo ładnych 
łocin, są drobne. W sumie, da to 
wszystko o jakieś 25% (1/4) mniej 
kartofli niż w roku ubiegłym. Karlof 
Je służą u nas obok zaspokojenia wła 
snych polrzeh rolnika, do luczenia 
(trzody chlewnej. Każdy rolnik, dla o- 
pędzenia potrzeb pieniężnych zmuszo 
nv jesl chociaż jednego wieprza wy 
tuczyć na sprzedaż. Będzie lo musiał 
robić i w tym roku. Wobec zmniej- 
szonej ilości ziemniaków, do skarmia 
nia pójdą zboża. 

Po tych rozważaniach ogólnych, 
wykazujących fikcyjność legendy o 
„klęsce urodzaju” przejdziemy do rze 
czy bardziej konkretnych. 


dość wysokie i dochodziły do 46 zł 
za metr. Otóż mimo lak wysokich 
cen zbóż, opłacałność hodowli była 
jeszcze lepsza, co uwidoczniło się mię 
dzy innymi w tym, że opłacało się 
dokupić pasze dla zwierząt, szczegól 
nie nierogacizny, wytuczyć i sprze- 
dać. Działo się to do roku 1931, pomi 
mo zaznaczającego się spadku cen 
zboża i trzody. Od lego czasu stosun- 
ki uległy zmianie, gdyż już w latach 
1936-37 opłacało się lepiej sprzedać 
zboże, niż tuczyć nim trzodę. Tylko 
przyzwyczajeniom i innym okoliczno 
ściom (wykorzystanie pasz zielonych 
w lecie) należy zawdzięczać, że rolni 
cy nadal tuczyli trzodę. Ale baczni 
obserwatorzy życia wiejskiego mogli 
stwierdzić, że gospodarze wielkorol- 
ni na wsi stosunkowo mniej sprzeda 
wali nierogacizny, ale za lo więcej 
zboża. Drobni rolnicy pozostali przy 
trzodzie. I dziś drobny rolnik, ponie 
waż ma dość robocizny, dła dogląda 
nia trzody, zainteresowany jest wię- 
cej w cenach trzody, miż zbóż. 

Jeżeli przyjrzeć się dokładnie wsi 
na l. zw. „Kresach“ stwierdzić musi- 
my trzy kategorie jej mieszkańeów. 
1) ci, którzy sprzedają zboże (około 
5—10°/0), 2) ci, którzy ani sprzeda- 


gospodarczego, jeszcze wczesną Wio- 
sną, a nawet w zimie przepowiadali 
spadek cen zboża. Iloroskopy swe 0- 
pierali oni na wiadomościach z A- 
meryki, gdzie rolnicy w tym roku za- 
sieli o 16 milionów akrów, czyli o 
około 6,5 miliona heklara pszenicy | 
więcej niż w roku ubiegłym Przepa 
wiednie le okazały się słuszne, cho- 
ciaż nie brały one pod uwagę jednej 
rzeczy, a mianowicie, że ceny zbóż w 
Polsce w ubiegłym roku były daleko 
wyższe niż na rynkach światowych. 

Odrazu po żniwach ubiegłego ro. 
ku rozeszły się pogłoski, że zbiory sa 
niskie i wobec tego należy się spodzie 
wać braku chleba w Polsce. Docho- 
dziły też alarmujące pogłoski o zniko 
mych zbiorach siana, które wyjąlko- 
wo nie obrodziło w ubiegłym rokn. 
Na skutek tych alarmów doszło do ie 
go, że rząd zmuszony był cofnąć pre 
imie wywozowe na zboża, aby zalrzy 
mać je w kraju. Siano trzeba było 
w niewielkiej ilości sprowadzić z za 
granicy. 

W tym roku alarmy czynników go 
spodarczych poszły w innym kierun- 
ku — a mianowicie powstała legenda 
o „klęsce urodzajów*. Kto ją stwo- 
rzył i na jakich opierając się zasa- 
dach — trudno ustalić. W każdym 
razie stwierdzić trzeba, że powstało | zbóż i na b) roln 


Na lemal „klęski urodzaju daw- 
no loczą się dyskusje na łamach pra 
sy rolniczej. Jeżeli chodzi o głosy sa- 
mych rolników, to musimy je podzie 
lić na dwie kategorie: a) na rolników 


ików domagający 


ch ! sztę, ło jest 


około 


do 300%/0 stanowią ci 
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O wyrobie cegły na potrzeby gosoodarsiw rolnych 


| nie, z pozostawieniem kilku nieznacz 
(Ciąg dalszy). 


nych otworów dla ujścia dymu. W 
narożnikach również układamy ceg- 
łę na płask, gdyż wtedy piec mocniej 

| stoi. Cały kopiec od zewnątrz okła- 
damy szczelnie surówką, obmazujemy 
gliną i obsypujemy ziemią, ażeby jak 
najmniej ciepła uchodziło. W celu 
uchronienia kopca od dezczu, pożą- 
dane jest przykryć daszkiem z desek 
lub słomy. Na 1 tysiąc cegły powin- 
niśmy posiadać 1,5 m? powierzchni 
podstawy pieca. 

Przy wypalaniu iorfem robimy po- 
pielniki na szerokość jednej cegły, a 
paleniska do 2 cegieł. Zamiast prze- 
sypek węgłowych zaś zasypujemy 
warstwę torfu 3 cm grubą. 

Przy wypalanu drzewem popiel- 
niki nie są konieczne, lecz kamały pło 
mienne powinne być szerokie na 3 

' cegły i wysokie na 8 cegieł (rys. 12), 


kilku miejscach zostawiamy odstęp 
dla przepuszczenia ognia do górnych 
warstw. Na 10 warstwę sypiemy miał 
węglowy warstwą grubą na 2 cm. Ka- 
żde trzy następne warstwy są przesy- 
pywane miałem węglowym i są ukła 
dane podobnie jak warstwy 8, 9 i 
10 Na dolnych warstwach pieca u- 
kładamy surówkę najlepiej wysuszo- 
ną, z wyjątkiem warslwy pierwszej. 


Przy paleniu drzewem paleniska 
mogą być głębokie na 7 m, zaś przy 
węgła na 5 m. W zależności od sze- 
rokości pieca paleniska mogą być 
jednostronne lub dwustronne. Pale- 
niska dochodzące do 7/8 głębokości 
pieca, zaginają się ku górze i kończą 
się, nie dochodząc do wierzchu pie- 
ca, natomiast odstępy między cegła- 
mi zwiększają się, przez co żar roz- 
chodzi się po całym piecu. 


Piec kopcowy układamy w for- 
mie piramidy, zwężającej się schod- 
kowo ku górze i ponad 10 warstwę 
każde 3 warstwy są cafnięte wgłąb o 
pół cegły. Ogółem możemy układać 
do 30 warstw, przy tym 2 ostatnie 
warstwy są ułożone na płask, szczel 


7,8 i 9 warstwy układa się na 
zrąb, z zachowaniem odstępów mię- 
dzy surówkami, zmieniając w każdej 
następnej warstwie kierunek ułożenia, 
zaś 10 ułożona jest na zrąb ściśle bez 
adstepów pomiedzy cegłami. tylko w 


się podniesienia cen artykułów zwie: 
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Wykup gruntów przez drob- 
nych dzierżawców 

Drobnym dzierżawcom rolnym i właś- 
cicietom gruntów, będących w drobnych 
dzierżawach warto przypomnieć, ze 
zgodnie z usiawą z 18 marca 1932 r. > 
wykupie gruntów podiegających ustawie 
w przedmiocie ochrony drobnych dzier- 
żawców rolnych", termin sktadania po- 
dań ʻo wykup dzierzawionych  grunfów 
upływa z dniem 1 października rb. 

Kto więc chce (skorzysiać iz prawa 
wykupu dzierżawionych gruniów, winien 
do 1 pażdziernika złożyć podanie do 
właściwego slarosly, gdyż podania, zło- 
żane jpo lym terminie nie będą rozpo- 
7 wawane, 


Wynagrodzenie notariuszów 
i pisarzy hipotecznych za 
czynności. związane z prze- 
niesieniem tytułu własności 
nieruchomości 


Rozporządzeniem iIMinisira Sprawiedii 
wości (Dz. U. R. P. Nr 41, poz, 34) usla 
lono następującą laksę wynagrodzenia za 
sporządzanie akłu zbycia nieruchomości. 
Przy wartości niieruc'romości 300 zł włącz 
nie, wynagrodzenie nolariusza wynosi 
10 złotych. 
ponad 300 zt do 600 włącznie — 12 zł. 
ponad 600 zł do 1000 zł włącznie 15 zł. 
ponad 1008 do 1500 zł włącznie 19 zł 
ponad 1500 do 2000 zł włącznie 24 zł. 
ponad 2000 do 10000 zł. włącznie 
od pierwszych 20000 24 zł., od reszty 
0,8%/0. 

Przepisy le nie dotyczą nieruchomoś 
cii położonych w obrębie ochrony sanitar 
nej uzdiawisk, posrdających charakter u- 
żyteczności publicznej lub objętych pra 
wamocnym ogólnym lub szczegółowym 
pllanem zabudowania. 


klórzy rok rocznie na wiosnę zboże 
kupują. Pomimo braku zboża we wła 
snvm gospodarstwie, rolnik nawel 3 
kategorii jednak stara się wieprza wy 
karmić na sprzedaż. Za uzyskaną ze 
sprzedaży golówkę zapłaci podatek i 
dokupi na wiosnę chleha. Biorąc więc 
pod uwagę stosunki w naszym kraju 
dojść musimy do wniosku, że zatrzy- 
mywać się na podniesieniu ceny zbóż 
nie można. W interesie najszerszych 
warstw rolniciwa trzeba dhać, może 
nawet jeszcze w większym stopniu, o 
opłacalność hodowli. Do przekonania 
tego doszedłem nie tylko na podsla- 
wie dokładnej znajomości naszej wsi. 
ale i na podstawie głosów drobnego 


obstających przy wyższych cenach | ją, ani kupują (około 50—60'/), 3) re | rolnictwa z innych siron Polski. 


Inż. Z. 


Przy wypałaniu rozróżniamy 3 za- 
sadnicze fazy: 1) podgrzewanie, 2) 
właściwe palenie, 3) studzemie. 


1) W pierwszej fazie podtrzymuje- 
my płomień blisko drzwiczek paleni- 
ska, stopniowo zwiększając i posu- 
wając głębiej, dopiero gdy ze szpa 
górnych zamiast pary zacznie wy- 
dziełać się dym; jet to oznaka, że mo- 
żemy rozpocząć właściwe palenie. 

Podgrzewanie trwa od 3—7 dni, 
w zależność od stopnia dosuszenia 
surówiki. 

2) Właściwe wypalanie polega na 
tym, że w ciągu 3—6 dni zwiększamy 
znacznie temperaturę w palenisku, 
lak, aż ze szpar zacznie wydobywać 
się dym przezroczysty. Temperatura 
paleniska dochodzi do 10609 C. 

3)Studzenie, W tym okresie 
ogień stopniowo zmniejszamy, aż do 
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O wychowie ProsSigé 


(Dokończenie). 

Zadawanie związków mineralnych 
prosiętom niewątpliwie wywiera ko- 
rzystny wpływ, głównym jednak i naj 
bardziej skutecznym środkiem zapo- 
biegania ujemnym wpływom przy wy 
chowie prosiąt jesl właściwe utrzyma 
nie i dostateczne żywienie macior w 
okresie ciąży i karmienia. 

Następnym czynnikiem, brak któ- 
rego wywołuje wyraźnie ujemne wpły 
wy przy wychowie prosiąt, są wita- 
miny. 

Należy brać pod uwagę, że zapo- 
Irzebowanie w składniki odżywcze i 
wzrostowe (sole mineralne i witami- 
ny) u świń ras szybko rosnących i 
dojrzewających jest bardzo duże i 
większe, niż u innych zwierząt domo 
wych, szczególnie zaś duże wymaga- 
nia na le składniki są u prosiąt. 

Przy braku witamin w karmie, a 
więc i w mleku macior, wyslępują ob 
jawy podobne jak przy braku mleka 
i składników mineralnych w mleku, 
prosięlu zaś wcześnie zaczynają Szu- 
kuć uzupełnienia braków, ryją się w 
ściółce, zjadają niestrawne przedmio- 
ly, na skulek czego rozstraja się ira- 
wienie, prosięła chorują i często gi- 
ng Witaminy doslarcza się przez do- 
slaleczne, urozmaicone żywienie ma- 
cior, przez zadawanie surowej mar- 
ehwi, buraków, siana z roślin motyl- 
kowych i dobrych kiszonek lub przez 
bezpośrednie zadawanie prosięlom 
"rodków odżywczych zawierających 
wilaminy (tran rybi, marchew lartą, 
lub sok z marchwi). 

Po trzech tygodniach życia i wcze- 
śniej prosięla zaczynają odczuwać 
brak węgłowodanów, brak pracy dla 
szczęk i zębów oraz polrzebę ćwi- 
czeń dla ryjka. Ażeby uprzedzić i za- 
bobiec ryciu się w ściółee i nawozie, 
oraz zjadaniu niestrawnych przed- 
iniołów, należy od 10 dni zadawać 
podrumienione na ogniu ziarno jecz- 
mienia, żyla lub pszenicy, wstawiać 
korytko ze śrulą zbożową. Kruche i 
słodkie na skulek EZ U się cuk- 
rów ziarno zbożowe pobudza pracę i 
trezwój gruezałów ślinnych i innych, 
daje również pracę zębom. Wczesny 
zaś i należyly rozwój zębów, szczęk 
oraz gruczołów trawienia jest bardzo 
bożądany, bo wpływa dodatnio na 
zdolność wykorzystania karmy. W 
okresie 2—3 tygodni należy również 
rozpoczynać dokarmienie mlekiem 
krowim, a gdy prosięta zaczną jeść 


mleko i śrutę zbożawą dalsze wycho- 
wanie jest stosunkowo łatwe 
Wszystkie wyżej omówione zabie- 
si przy wychowie prosiąt mogą być 
zastosowane i odnieść pożądane skut 
ki przy jednym jeszcze bardzo waż- 
nym 


warunku. Pomieszczenie, gdzie 


przebywają zimą maciory z prosięta- 
mi powinno być doslatccznie ciepłe, 
suche i bez przeciągów, w przeciw- 
nym bowiem razie prosięta marzną i 
łatwo przeziębiają się, tułą się wciąż 
do maciory lib leżą zagrzehane w sło 
mie, przez dłuższy czas nie wychodzą 
do przeznaczonego dla nich kojca. 
Nie da się w takich warunkach do- 
slarczyć prosięlom brakujących soli 
mineralnych, witamin i wody, nie da 
się również zastosować wczesnego do 
karmiania mlekiem i zbożem. 

A więc ciepłe, jasne i dobrze wen- 
tylowane pomieszczenia, właściwe u- 
trzymanie i dostateczne żywienie, do- 
starczenie zdrowej, dieletycznej, uro- 
zmaieonej i zasobnej we wszystkie 


niezbędne składniki odżywcze i wzro 
paszy oraz dobra opieka : za 


stowe 


pobiegliwość przy wychowaniu zimo 
wych i wiosennych miotów da moż- 
ność odchowania większej ilości R 
wych i o dobrej wadze prosiąt( co z 
kolei umożliwi doslarczanie MATE A 
łu rzeźnego w okresie lepszych cen 
1 opłacalności). 

Ponieważ powodzenie zimowego 
żywienia zależne jest od zapasu pasz 
niezbędnych, od kondycji i stanu zdro 
wotnego oraz zapasów sił żywolnych 
materiału rozpłodowego, należy więc 
normalizację żywienia macior rozpo- 
tząć od okresu letniego, wykorzystu 
jąc dobrodziejstwa lata, pastwiska i 
pasz zielonych dostępnych w tym ok- 


resie. 
[nż. A. Batiuta. 


(„Życie Rolnicze"). 


jajczarstwo w. pow. 
lidzkim 


W pow. lidzkim, podobnie jak i w 
innych powiatach woj. nowegródzkiejjo, 
stan chowu kur, a fym samym ji. stan pro- 
dukcji jej jes| bardzo niski. Sprzedaż jaj 
odbywa się przeważnie w miasłeczkach w 
dnie targowe, oczywiście prywatnym po- 
średmikom, klórzy zakupione jaja odsy- 
łają do Lidy. Większa podaż jaj ma tu 
miejsce przeważnie na wiosnę i w lecie, 
zimą jaj brak, 

Ten slan rzeczy, jaki ma miejsce w 
produkcji jaj w pow. lidzkim, może ujec 
zmianie wówczas gdy fachowe organiza- 
cje rolnicze zalroszczą się o poprawę 
chowu kur, a równocześnie propagować 
będą sprzedaż jaj, zamiast na targach, 
przy pomocy spółdzielni, szczególnie 
mleczarskich ji, wiejskich spółdzielni spo- 
żywazych, których na tulejszym terenie 
jesi spora lilość, lecz dotychczas zbyjem 
jaj jeszcze się nie trudnią, 
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Jeśli 
mich Ziem Polski zwiedzał kiedykol- 
wiek Wielkopolskę lub Centralną Pol 
»kę josienią czy zimą to zawsze ZWwra- 
cat uwagę na pryzmy zaniszonych liś 
el buraczanych. W okolicach, gdzie są 
uprawiane buraki cukrowe rolnicy nie 
mają anożmości spasać całej masy 
hści z płantacyj buraczanych odrazu 
przy zbiorze buraków, to leż je kiszą, 
uzyskując w ten sposób bardzo duże 
ilości świetnej, soczyslej paszy na ok- 
res zimowy. 


Tam, gdzie się rolnicy nauczyli 
jak kisić liście buraczane używa się 
1 innych pasz, w pierwszym rzędzie 
tukich jak koński ząb, łodygi bulwy 


a mawyeł w łakie lala, kiedy 
grozi brak paszy — nać zicem- 


niaczana; Po nabyciu pewnej prakty 
ki w kiszeniu można lez doskonale ki- 
się mawel pasze zawierające duże ilos 
ci białka, jak np. koniczyna, seradela, 
lucerna itp. 


Ten sposób  przygołowamia pasz 
na zimę przedstawia caly szereg dogo 
dności. Przede wszystkim całkowicie 
uniezałeżnia nas od pogody. Co praw 
da w ostatnich 2 latach i w tym ro- 
ku uskarżamy się na suchą jesień, jed 
nak mie zawsze tak bywa. Dalej nie 
mamuje się mam majcenniejsza część 
paszy, jaką są drobne listki wszelkich 
roślin, które przy suszeniu w ogrom- 
nej ilości się kruszą i opadają na zie 
mię jeszcze przed zbiorami, albo w cza 
sie spustu lub grabienia. No i wresz- 
cie paszę dostajemy soczystą, stosun 
kowo mało zmienioną, bardzo chętnie 
przez cały inwentarz jedzoną. 

Nie ulega wąlpliwości, że najlepiej 


romik z pólnocno-wschod- 


jest kisić paszę w specjalnych dla tego 
celu zbudowanych s»iłoszeh dub du- 
tach, przy czym trzeba tur nadmienić, 


że można takže budować b. tanie si 
losy glinobitue zamiast kosztownych 


silosów betonowych. Uiekawych tego 
zagadnienia odsybun do świetnej ksią 
żeczki M5. Połowicza pl. Belonowe i 
głmiane zbiorniki do kiszenia pasz. 
(Na Żądanie opiszę le silosy w „Głosie 
Ziemi”). Kto jednak nie ma gotowego 
silosu, a chee już w tym roku paszę 
zaukiigić, może to także z powodzeniem 
zrobić i w zwykłym dołe. Miejsce na 
dół do kiszenia trzeba wybrać takie, a 
żeby do takiego dołu nie podeszła wo- 
da gruntowa, gdyż w razie zatopienia 
dołu cała kiszonka mam zgnije. Kopać 
lepiej w ziemi nieprzepuszczalnej a 
więc w glinie. Luźne piaski do lego 
celu się nie madają. Doły trzeba wyko 
pać na 1—2 metrów głęboko, zależnie 
odd tego, jek głęboko pozwali mum ko- 
pać RU poziom wody zaskór- 
nej. Lepiej ej jeden dół duży niż 
kikka mu dy ch, bo przy ściankach dołu 
zawsze się nan kiszonka gorzej ukła 
da, a więc część jej się psuje, na i za 
nieczyszcza ziemią, a więc do paszenia 
się mie nadaje. Ściany dołu muszą być 
zupełnie proslopadłe i równe, ażeby 
materiał do kiszenia dobrze się ukła- 
dal i uciskał. Rogi dołów trzeba dać 
zaokrąglone, gdyż w szpiczastych nie 
można dobrze kiszonki ułożyć, a nie 
sposób ubić. Materiał przeznaczony do 
kiszenia układamy w dole warstwa 
mi rówmo i bardzo siłnie ubijamy, 
zwłaszeza przy brzegach gdyż tam się 
najtrudniej układa. Rośliny sztywne 
trzeba zawsze wpierw pociąć na siecz- 
kę 2 a najwyżej 2 em, gdyż inaczej 


się nam dobrze nie uiożą. Rośliny la 
kie, kólre się dadzą i bez lego zbić do 
brze, jak np. seradela, można kłaść 
do dołów ii bez poprzedniego ikrajania 
Możma, ale nie jest to konieczne dodac 
soli bydłęcej do kiszonki w ilosci 7 
— 7 i pół kilograma na I metr sześ- 
cienny dołu. Zwierzęta wówczas taką 


paszę jedzą jeszcze chęlmiej. Bardzo 
dobrze jest także zraszać  kiszonkę 


kwaśnym, chudym mlekiem, gdzie o- 
uo jest tanie, Podkreślam raz jeszeze, 
że przy zapełnianiu dołu trzeba mate 
niat kiszony bardzo solidnie ubijać. Po 
nuepełnieniu dołu przykrywamy dól z 
wierzchu około 3 em warstwą plew i 
zasypujemy ziemią niniej więcej na t 
m. grubo. Kiszonka w ten sposób przy 
rządzona zsiądzie się jeszcze dość zna- 
cznie mniej więcej o 20—207%, co 
nikogo nie winno przerażać. Jeśli się 
w czasie osiadania potworzą ma po- 
wierzchni kopca szpary w ziemi, trze 
ba je natychaiast zasypać. Kiszonka 
zazwyczaj jesl już gotowa do użytku 
po dwóch aniesią ach, it leżeć może 
śmiało rok. Przy wybieranie kiszon 
ki trzeba wybierać tylko ezęść dołu 
i to aż do samego dma ażeby mie od- 
krywać całego dołu, gdyż kiszonka zo 
sławiona na powietrzu przez dłuższy 
czas talwo się psuje. W ten sposób 
pnzyrządzoną ikiszonkę z końskiego zę 
bu w przeciągu paru lat jadł u mnie 
bardzo chętnie cały inwentarz do tego 
stopnia, że w maju dostały się do do- 
łu po kiszonce konie i porzucały dobre 
pastwisko z młodą trawą, a nie chcia 
ty odejść od kiszonki. 


Sad, 


paleniska, Z 
wej strony albo zakończenie pieca, albo 
powtórzenie lewej strony przy budowie 

0 dwustronnych paleniskach. 
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Paleniska do wypalania cegły drzewem. 


pra- 


wygaśnięcia. W tym celu olwory pa- 
jlenisk i popielników zamurowu jemy 
lub zasypujemy ziemią. 

Śtygnięcie trwa okało 10 dni. 

baleniska zasłaniamy kawałkiem 
blachy, która służy zamiast drzwiezek 
przy  paleniskach i popielniezkach 
Popiół musimy często usuwać, aby pe 
piclniczki nie były zatkame. 

Po ostudzeniu pieca, cegłę wydo- 
bywamy i gatunkujemy na: 1) nie- 
dopaloną, 2) dobrze wypałoną (wiś- 
niówikę), 3) przepaloną powierzehow- 
nie (zendrówkę). 

Wg prof. Józefa Galera przecięl- 
ne zużycie materiały opałowego na 
1060 cegieł wynosi; 1300 kg drzew: 
lub 1100 kg torfu, 980 kg węgla bru- 
ialnego lub 650 kg węgła kamien- 
nego. Henryk Żienkiewicz. 

(„Tygodnik Rolniczy“). 
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Kowal—kobieta 


W hrabstwie Kent w Anglii znajduje się bedaj jedyna na świecie kobiela-ko- 
wal, mrs, Elizabeth Arnold. Na fotografii widzimy panią Arnold przy podkuwaniu 
konia w towarzystwie męża, klóry również jesl kowalem, 


Piszą do nas... 


Młodzi lekarze na wieś 


Sejm uchwalił doniosłą ustawę o wy- 
konywaniu praktyki lekarskiej przez mło 
dych medyków. W myśl tej ustawy każ- 
dy lekarz, który ukończył wyższy zakład 
naukowy i podslawową praktykę szpital- 
ną, musi osiedlić się na lat conajmniej 
3 na wsi. Dopiero po 3-letniej praktyce 
na wsi mlody lekarz będzie miał do wy- 
boru albo pozostać na miejscu, aibo ob- 
rać sobie dowolny teren pracy zawodo- 
wej. 

Usława ta została spowodowana roz- 
mieszczeniem lekarzy w Polsce į nadzwy- 
czajnym upoś.edzeniem wsi. Stan zdrowot 
ny wsi — o tym wszyscy doskonale wje- 
my — przedstawia się fatalnie, Gruźlica 
zabiera tutaj jeszcze więcej oliar niż 
wśród miejskiego proletariatu żyjącego 
przecież w gorszych warunkach zdroweł- 
nych. Na wojskowych komisjach poboro- 
wych okazuje się, iż duży odsetek mło- 
dzieży: wiejskiej jest niezdolny do służ- 
by w wojsku. Młode pokolenie wsi kar- 
łowacieje. Wyrazem złyc:: warunków hi- 
gienicznych na wsi jest przerażająca 
śmiertelność dzieci, fatalny stan zdrowot 
ny matek. 

Przyczyną zła jesi zupełny brak uśw:a 
'domienia higienicznego oraz zły sysłem 
odżywiania z jednej strony — brak po- 
mocy lekarskiej z drugiej. Z tego wynika, 
że walkę o zdrowie wsi należy prowadzić 
w dwóch kierunkach: w kierunku zapo- 
biegawczym — przez uświadomienie hi- 
gieniczne, propagandę racjonalnego od- 
żywiania į czystości, opiekę nad matką i 
dzieckiem oraz w kierunku etektyw. 
nego dostarczenia pomocy lekarskiej i 
wyńwania wsi ze szponów rozpanoszona- 
gə znachorstwa, 
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Wszystko to jest możliwe jedynie pod 
warunkiem dostarczenia wsi wykwalifiko- 
wanych kadr lekarskich. Rozmieszczenie 
jekarzy w Polsce kształtowało się dotych 
czas w sposób nieracjonalny. Młodzi le- 
karze 'lłoczą się w wielkich miastach z 
frudem jedynie zdobywając egzystencję, 
nalomiast ludność wiejska, a więc prawie 
700/0 ludności w Polsce na próżno ocze- 
kuje na wykwalifikowane siły lakarskie. 
Szkodliwy, z punktu widzenia społecz- 
nezo, pęd młodego pokolenia lekarzy 
do ucieczki ze wsi należało przełamać, 
chociażby w drodze ustawy. Młody te- 
karz winien dać coś ze siebie społeczeń- 
stwu, winien odbyć praktykę nie tylko 
zawodową, ale także społeczną i obywa- 
telską, winien przyczynić się do podnie- 
sienia stanu zdrowotnego wsi, tego wiej- 
kiego rezerwuaru sił żywotnych narodu. 
Nie ulega wątpliwości, że znaczna część 
pośród młodych medyków, którzy osiedla 
się na wsi dzięki przymusowi: usiawy po- 
zoslaną tam później dobrowolnie, prze- 
konają się bowiem, że teren wiejski może 
dać mnie tylko podstawy egzystencji, 
ale į pełnię zadowolenia, możliwość peł- 
nego wykorzyslania uzdolnień zawodo- 
wych i energii życiciwej. Hasło „mlodzi 
lekarze — na wieś” winno słać się po- 
czątkiem marszu inteligencji zawodowej 
na wieś, Dolychczas bowiem ludność wiej 
ska oddawała miastom swoje najzdo!niej 
sze jednostki, nie wiele wzamian otrzy- 
mując. Podciągnięcie poziomu życiowego 
wsi jest pierwszym warunkiem wzmocnie- 
nia Polski od podsiaw, a dla ceiu- tak 
wielkiego trzeba ponieść pewne ofiary. | 


Olgierd Szezęsnowicz. 
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Kolumna T-wa Przeciwgrużźliczego Wileńsko- 
Trockiego p. n. „Chcę być zdrowym i długo żyć” 
w dzisiejszym numerze „Głosu Ziemi“ ze wzglęaów 


technicznych nie jest drukowana. 
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oddłużenia rolnictwa 


Często się zdarza, że rolnicy nie 
wykorzystują lub tracą możność wy- 
korzyslania bandzo znacznych ulg 
oddłużeniowych, przez  nieświado- 
mość, że pewne ulgi w ogóle istnieją, 
bądź przez własne niedbalstwo, pole- 
gające na ociąganiu się z uporządko- 
waniem swego zadłużenia, aż do chwi 
l upływu ustawowego lerminu, do 
którego ulgi te mogą być przyznawa 
ne. 

Cheąc zaznajomić rolników z ak- 
lualnymi obeenie sprawami i nowin- 
kami w dziedzinie oddłużenia poda- 
jemy poniższe informacje: 

i 


Niektóre ulgi oddłużeniowe 
przestają działać. 

Niektóre ulgi oddłużeniowe prze- 
siają działać z końcem bieżącego 
1938 roku. 

Rolnicy, którzy w czasie między 
26 kwietnia 1924 r. a 1 lipca 1932 r. 
nabyli ziemię i nie uregulowali całej 
za nią należności, mogą zwracać się 
do urzędow rozjemczych o obniżenie 
miedopłaconej ceny kupna ziemi. 
Prośba o obniżenie niezapłaconej ce- 
ny ziemi może być również złożona 
io Sądu Okręgowego, jeżeli sąd załal 
wia wniosek rolnika o przyznanie je- 
mu prawa wałsności do nabylej zie- 
imi. 

Jednakże wnioski o obniżenie nie- 
zapłaconej ceny ziemi, kierowane za 
równo do urzędów rozjemczych, jak 
iw wypadkach wyżej omówionych 
do sądów, można składać tylko do 
31 grudnia 1938 roku. Po tym iermi- 
nie wnioski rolników w tej malerii 
nie będą już przyjmowane. 

Również do 31 grudnia 1938 r. mo 
gą być składane przez rolników do 
urzędów roezjemczych wnioski o ob- 
niżenie spłat, ustalonych przy dzia- 
łacu rodzinnych. Wnioski takie moga 
być składane wtedy, gdy dział rodzin- 
ny odbył się w czasie między 28 
kwielnian 1924 r., a 1 lipca 1982 r, 
przy czym we wniosku trzeba prosić 
o obniżenie spłat ustalonych dla 
wszyslkich członków rodziny. Nie 
można bowiem prosić o obniżenie 
spłaty przypadającej jednej siostrze 
czy jednemu bratu, o ile jest inna 
(siostra czy innv bral), którym rów- 
nież trzeba ich część spłacić. Przed 
urząd rozjemczy muszą być pozwani 
wszyscy. 

Kto więc nie złoży do Urzędu Roz- 
jemczego wniosku (podania) o obniże 
nie reszty ceny kupna ziemi lub o ob- 
niżenie długu, pochodzącego ze spłat 
rodzinnych do dnia 31 grudnia 1938 
r. ten straci raz na zawsze prawo da 
wymienionych ulg. 

Nie będzie to jednak przeszkadza- 


ło zwracać się po dniu 31 grudnia 
1938 r. do urzędów rozjemczych o 
rozterminowanie takich długów na 


raty. 


Duże ulgi przy przedterminowych 
splatach prywatnych długów 
rolniczych. 

Rolnicy posiadający gospodarstwa 
wiejskie grupy „A“ lo znaczy cl, 
których obszar posiadanej ziemi nie 
jest większy niż 100 hektarów — ma- 
ją prawo spłacać do dnia 31 grudnia 
1940 roku swoje stare długi wzglę- 
dem osób prywatnych i firm handlo. 
wych także przedterminowo (stare 
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długi, to znaczy takie, które były za- 
ciągnięte przed 1 lipca 1932 r.). Przy 
przedterminowych spłalach dłużnicy 
1olnicy korzystają z bardzo wielkiej 
ulgi. Mianowicie jeżeli przedtermi- 
nowo zapłaci się gotówką połowę dłu- 
gu, to cały dług uznaje się za spłaco- 
ny. 


Można również przedterminowo 


spłacić i część długu, nawet rozter- 
minowanego na raty. Tyłko wtedy 


wpłata przedterminowa golówką nie 
może być mniejsza od jednej raty pół 
rocznej i przez lo, że ktoś wpłaci ra- 
tę półroczną czy roczną przed termi- 
rem, nie jest on zwolniony od zapła- 
cenia najbliższej raty, przypadającej 
w ustalonym terminie; lylko, że rata 
ta będzie odpowiednio mniejsza, gdyż 
wpłata przedterminowa zalicza się w 
200 procentach na spłalę całego diu- 
gu, a nie najbliższej raty. (W 200 pro 
centach — to znaczy, że przedlermi- 
nowo wpłacone 50 złotych zmniejsza 
dług o 100 złotych, przedterminowo 
wpłacone 100 złotych zmniejsza dług 
6 200 złotych itd). 

Przykład: Jeżeli kloś ma dług pry 
walny 1800 zł, rozterminowany na 10 
ral półrocznych po 180 zł każda ra- 
taż iym rale sa płalne 15611. 
10, każdego roku — przyczym 1 ra- 
la w dniu 20 marca 1939 r. i wpłaci 
przedlerminowo 180 złotych, lo zna- 
czy lyle, ile wynosi jedna rala półro- 
czna —- lo dług jego będzie zmniej- 
szony o dwukrolną wielkość sumy 
wpłaconej przedterminowo, czyli w 
naszym przykładzie o 360 złotych. W 
ten sposób w dniu 20 marca 1939 r. 
dług już bedzie wynosił nie 1800 zło 
tych, a 1440 złotych i ten zmniejszo- 
ny dług będzie uważany w dalszym 
ciągu za rozterminowany na 10 rów- 
ych rat półrocznych. Zaznaczyć jed 
nak należy, że rala półroczna będzie 
już wynosiła nie 180 złotych i 144 zło 
te i najbliższa rata płatna 1. 6. 1939 r. 
w wysokoścsi 144 złotych, musi bvć 
zapłacona w tym terminie, pomimo, 
że w dniu 20 marca 1989 r. została 
przedierminowo wpłacona kwola 180 
złotych. 

Nie należy więc przypuszczać, że 
jeśli wpłaci się 30 marca 1989 r. przed 
terminowo ralę, to już raty przypa- 
dającej w dniu 1 kwietnia 1939 r. nie 
trzeba płacić i że wpłacona suma bę- 
dzie podwójnie 'moliczona na spłatę 
długu. Owszem ona będzie tak poli- 
czona, ale pod warunkiem, że i naj- 
bliższa rata, odpowiednio zmniejszo- 
na będzie także przez dłużnika zapła- 
cona. 

Jeżeli wierzyciel rolnika nie zech- 
ce przyjąć przedterminowej wpłaty z 
zaliczeniem jej w podwójnej wyso- 
kości na spłatę długu, wówczas dłuż- 
nik może wnieść ją do depozytu są- 
dowego. 

Pamiętać należy, że z ulg wyżej 
opisanych można korzystać tylko do 
dnia 31 grudnia 1940 roku. 

Podstawą prawną lych ulg jest 
jest art. 43 rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 24 paź- 
dziernika 1934 r. o konwersji i upo- 
rządkowaniu długów rolniczych (Dz. 
Ust. R. P. Nr 5 z roku 1936, poz. 59), 
znowelizowany ustawą z dnia 11 
kwietnia 1987 r. (Dz. Ust. R. P, Nr 30 
z röku 1937, poz. 222), 

(Dalszy ciąg nastąpi), 
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Z rumie 


INa krajowych giełdach zbożowych 
fendencja jest ostatnio nieco mocniejsza 
zapewna w zwięzku z wejściemm w życie 
ustawy o ksztalłowaniu się cen ziemio- 
pladów. 

Na rynkach zagranicznych syluacja jes! 


nadal słaba. Ostatnie dans Międzynara- | 
dowego Instylulu Rolniczego w Rzymie , 
podają, że pradukeja pszenicy w Europie, | 


bez ZSRR wyniesie około 570 milin., q, fi. 
tyle co w rekordowym pod względem 
urodzaju roku 1933. 


Ceny ziemiopłodów 
w zł. za 100 kg wg notowań Giełdy 
Zbożowo - Towarowej w Wilnie z dn. 

6.1X. r. b. 


Zoi ak X. «aa wwalo/ 2. -10.20 
Zyto lista mas. T 15.206-10.70 
Pszenica l sło". v « = — 
Pszenica Il st. . . . — — 
Jęczmień Il st. . . «. — — 
Owies, last. |= 1 sa SE — 
Owies Il s. . . . — — 
Gryka GET 0 0 az — 
ŁUubin Meb. . 7. = — 
Siemię Iniane A 4.275 43.50 


Len trzepany st.Horodziej, 
Targaniec mocz. Wołożyn 


Ceny nablału I Jal 


Oddział wileński Zw. Spółdzielni 
Mleczarskich i Jaiczarskich notował 
6 b. m. następujące ceny nabiału 


i jaj w złotych: 


Masło za 1 kg: hurt: detal 
wyborowe 290 3.20 
stołowe 2.80 3.10 
solone 2.70 3.00 

Sery za 1 kg: 
edamski czerwony 2.00 2.40 
edamski żółty 1.70 2.00 
litewski 1.50 1.80 

Jaja 1 kg 1.30 1.40 


Ceny żywca i mięsa 
w Wilnie 


Notowania Tymczas. Komisii Notowań Cen 
Cana loco Targowisko | Rzeźnia w dn. 
2.1X 1938 r. z złotych ew. aroszach 


Zywiec za 1 kg żuwej wagi: 


I gat. II gat. HI qat, 
Stadniki  0.45—0.50 0.40 0.45 0.20—0 25 
Krowy 0.45—0.50 0.40—0.45 0.20—0.25 
C elęta = 0.85 — 0.95 = 


Trzoda chl. 1.05—1.10 
Mięso w hurcie 


1.0—1.05 0.90—0.95 
miejscowego uboju: 


I gat. II qat. Il gat. 
Wołowina 0.90—1.00 0.75—0,85 0.60—0.70 
Cielęcina = 1.00—1.10 — 


Wieprzow. 1.15—1.23 
Skóry surowe: 


Bydłęce za 1 kg 0.90— 1.00 
Cłelęce za 1 sztukę 3.75 — 4.50 
Za ub. tydzień spędzono bydła rogate- 
go 682 szt., owiec i clelzt 862 szt., trzody 
chlewnej 528 szt., 
Zabito w ub. tyqcdniu bydła rogateqo 
541 szt., trzody chlewnej 427 szt.., cieląt 448 
szt. owiec 367 


Ceny ryb 


za czas od 16.VIII do 2.1X 


1.10—1.15 1.05—1.10 


Karp żywy I gat. (z) 
Karp śnięty 1,30 1.40 
Szczupak żywy wybor. 2.0 2.50 
z „ Średni 1.40 1.60 

A śnięty wybor. 140 1.80 

a śnięty półwybor. 130 1.50 

g śnięty średni 1.00 1.20 
Leszcz śnięty wybor. 1.30 1.60 
D »  Pólwybór. 1.20 1.40 

s „ średni 0.80 1.00 
Węgorz śnięty wybor. 1.30 1.50 
D półwyb. 0.89 1.00 
Okoń półwyb 120 1.60 
» średni 0.80 1.07 

„ drobny AiB 050 0.7 
Płoć średnia 0.60 0.80 
„ drobnaA iB 0.40 0.50 
Karaś półwybor. 080 1.00 
Lin żywy drobny 1.60 18) 
„ śnięty wybor. 1.20 1.40 
»  » . półwybar. 0.50 1.00 
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Mongolski muzykant 


ZIEMI" 


Rozważania na prozu nowego 
roku szkolnego 


Bogactwo i potęga zależy od poziomu 
zamożności i uświadomienia ogbywafelskie- 
go szerokich mas. Warunkiem niezbędnym 
do podniesienia poziomu dobrobytn mas i 
ich uświadomienia obywatelskiego jesi roz- 
wój kultury zarówno ogólnej, jak i zawodo- 
wej. Droga do rozwoju kulfury wiedzie prze 
de wszystkim przez oświatę powszechną. 

Tak jest wszędzie; luk jesl i w Polsce. 

W polsce blisko 3/4 ogółu obywateli mie- 
szka na wsi. Ghłopi więc stanowią najlicz- 
niejszą warstwę ludności. Z tego względu 
na nieh głównie opiera się przyszły rozwój 
Państwa Polskiego. Od poziomu gospodar- 
czego i kuluralnego chłopów zależy potęga 
zarówno polityczna, jak i gospodarcza Pol- 
ski. 

Analfabetyzm jesl więc jednym z najwięk- 
szych wrogów chłopa. Z wrogiem dym wal- 
czy skutecznie państwo przez rozbudowę sie- 
ci szkolniętwa 


powszechnego. Niemniej 


wszakże zwałenie troski o nsunięcic anal- 
labstyzneu wyłącznie na barki instytucyj pań 
stwowych jest rzeczą niedopuszczalną. W 
vba z unalfabelyzmem muszą być zmobii- 
zowame i zespolone wysiłki calego spoleczeń 
stwa Polskiego, a zwłaszcza wysiłki warst- 
wy najbardziej w tym wypadku zaintereso- 
wanej, dj. ludności wiejskiej. 

Walka z analMabetyzmom musi się fo- 
czyć nie tylko na jednym odcinku szkolniet- 


wa powszechnego. Zasięg jej musi być roz- 


szerzony. Obok dzieci w wicku szkolnym 
musi ona objąć całą ludność wiejską. Ogra- 
niczenia walki z analfabetyzmem jedynie dy 
dziatwy szkolnej grozi falą analfahelyzmu 
powrotnego, analfabetyzmu Któ- 


przebyciu 


wiórnuego, 
ry polega na tym, że uczeń 
szkoly powszechnej 


po 
zapomina poprostu o 
wszystkim, czego się nauczył w niej, stając 
się nə nowo analfabelą. 

W poniedziałek, dnia 5 września rozpo- 
czął się nowy rok szkolny. W dniu tym na 
terenie całego państwa obumarła w 
sie 


okre- 
wakacyjnym budynki szkolne zaludniły 
się dziatwą. 

Nie wszystkie jednak dzieci, a szczegól- 
nie dzicci chłopskie, dniu 
tym na ławie szkolnej. Dla wielu z nich za- 


znalazły się w 


brakło w szkole miejsca, na skutek braku 
budynków szkolnych i odpowiedniej liczby 
nauczycieli. Dzieci takich jest w Polsce setki 
tysięcy. 

Młodzieżą, której warunki pozbawiły mo 
żliwości zdobywania wiedzy nu lawie szkoł- 
nej, jak i tą, której po przebyciu szkoły gro- 
zi fala powrotna anallabelyzimu, winno zao 
piekować się gorliwie całe społeczeńslwo. 
Młodzież tę trzeba otoczyć serdeczną troska 
i stworzyć jej warunki, w których mogłaby 
się rozwijać w dalszym ciągu. 

W tej dziedzinie otwiera się rozległe po- 
le działania dla organizacyj. związków i slo 
warzyszeń społecznych działających na wsi. 


Konkurs 


Redakcja „Głosu Ziemi” lącznie z od 


działem Propagandy Floty Wojennej Ligi 


Morskiej ii Kolonialnej, organizuje kon- 
kurs na najlepsze artykuły, poruszające 
zagadnienia wojenno-morskie, a 'wydru 
kowane w naszym ipilśmye: 

Warunki konkursu. 

1) Forma pracy — dowolna, tzn., że 
będą brane pod uwagę zarówno. artykuły 
eqólne, jako też ji reportaże, nowele, 
wiersze, jednakże każda praca powinna 


2) Termin konkursu — od f września 
do 31 grudnia rb. 

3) Jeden aulor może napisać kilka 
prac. > 

4) wszystkie prace, wydrukowane w 
czasopiśmie, będą przejrzane przez sąd , 
konkursowy Oddziały Propagandy Floty 
Wojennej, a dziesięć prac, uznanych za 
najlepsze otrzyma nagrody w wysokości 
zł 50 ketda. 

5) Prace nagrodzone į nienagrodzone 


bądź całkowicie, bądź częściowo uwzgłę | słanowią własność redakcji naszego pis 


dniać marynarkę wojenną. 
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Kalendarzyk tygodniowy 


NIEDZIELA — 11 WRZEŚNIA 
14 po Św. Imienia N, M. P, 
Pioitra i. Jacka M. M. 
W-chód słońca tg. 4 m. 44, zachód 5,49. 


PONIEDZIAŁEK — 12 WRZEŚNIA 
Gwidona 'W., Heronida. 
Wschód słońca g. 4 m. 46, zachód 5,49. 


WTOREK — 13 WRZEŚNIA 
Eugenii P. 
Wschód słońca g. 4 m. 48, zachód 5.45. 


ŚRODA — 14 WRZEŚNIA 
+ Suchyi dz. 
Podwyższenie Krzyża Św. 
Wschód słońca g. 4 m. 50. zachód 5,40. 


CZWARTEK — 15 WRZEŚNIA 
Nikodema Kapt. M. 
Wschód słońca g. 5 m. 52, zacnód 5.37. 


PIĄTEK — 16 WRZEŚNIA 
+ Suchy dz. Eufemii P. M. 
Wschód słońca g. 4 m. 54, zachód 5,35. 


SOBOTA — 17 WRZEŚNIA 
+ Suchy dz. Stygm. Św. Franciszka. 
Wschód slońca g. 4 m. 55, zachód 5,33. 
Ostatnia: kw. g. 4 m. 12 rano. 


Tarci północne 


Dolychczasowe zgłoszenia li zamówie- 
nia ina metraż w pawilonach wystawo- 
wych przedstawiają się według statystyki 
następująco: 

Na pierwszym miejscu stoi Warszawa 
i «Mazowsze — 33 procent zgłoszeń, na 
drugim miejscu Małopolska — 21 pros.; 
na trzecim Wilno — 20; na czwartym 
Wielkopolska — 13 prac.; ha [piątym 
Śląsk — 6 proc.; na szóstym Pomorze — 
5 proc.; Wołyń ù zagranica po 1 proc. 


Osubem udającym się na Targi Północ- 
ne w dniach od 17 września do 2 paż- 
dziernika 1938 r. będą przyznawane na 
podstawie kari uczestnictwa zniżki kole 
jowe w: wysokości: 75 proc. w drodze po- 
wnelfnej, 

Karly uczestniciwa w cenie 2.20 zł. 
(na wejewódzi'wo wileńskie oraz Lidę i 
Grodno: 1,40 zł.) nabywać można w biu 
rach i agencjach ,„„Orbisu” lub bezpośred 
wro w biurze Targów Północnych, Wilno, 
Lecie, ów 1-0. 

Eksponały targowe, nadesłane kolleia. 
korzyslają z bezpłalnego przewozu ko 
lejowego w drodze powrotnei, jeśli były 
adresowane „Targi Północne". 


Zakrńczenie Dziecińca 
w Potapowiczach 


Dnia 28 sierpnia br. odbyło się zakoń 
czenile dziecińca we wsi Potapowicze po 
*wliiaitu baranowiickiiago. Dzieciniec ten był 
zorganizowany przez paw. org. Kół Gos 
podyń Wiejskich po raz pierwszy w tym 
roku lore przy: ocmsicv personelu Wedro 
wnych Kursów Rolniiczych w osobach p. 
Stankiewicza i  Baczkowskiieao, Dzieci- 
niec prowadziła p. Olaa Koniuchówna, 
iktóna swa preca ii zdolnościami nauczyła 
dziea dużo aier i piosenek, co miało og 
remnv wołuvw wychowawczy ra dzieci ñ 
deh Ikolleżeńskia współżycie. Riodziice z 
dziecińca byli: berdzo zadowoleri. bo w 
„czasie żriiw rie mieh kłopotu z dziećmi, 
które byly pod dobrą opieka dwa m'esją 
ce. 

Obserwator 


odpowiedz! Redakch 


WPan K. Hrynkiewicz, k. Radziwiił- 
łowce: Prenumerafę ma Pan opłaconą do 
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Zapisy na Wydział Rolniczy U.S.B. 


Dziekanat Wydzialu Rolniczego Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
podaje do wiadomości, że zapisy na I 
rok Wydziału Rolniczego będą się od- 
bywały w czasie od 12 września do 22 
września rb. w Dziekanacie Wydziału 
Rolniczego (Uniwersylecka 3). 


Przy zapisach będą mieli pierwszeńs! 
wo dzieci rolników oraz osoby mogące 
się wykazać praktyką rolniczą. 


Siudia na Wydziale Rolniczym [rwa- 


ją 4 lata, poczym studenci po złożeniu 
wszystkich egzaminow, napisaniu pracy 
dyplomowej i złożeniu końcowego egza 
minu olrzymują lytuł inżyniera rol- 
nictwa. 

W czasie studiów Dziekanat Wydzia- 
łu Rolniczego ułatwia odbycie praktyk 
rolniczych bądź to w majalkach Fundacji 
Żemłosławskiej, bądź w majątkach uni- 
wersyleckich oraz Rolniczych Stacjach 
Doświadczainych i gospodarstwach pry- 
watnych. 


W Brasławiu grad wielkości orzecha 
wybił ponad 1000 szvh 


W dn. 6. 9. pad Brasławiem i okoli 
tą przeszła gwałtowna burza polą- 
czona z kilkuminutowym opadem 
gradu wielkości orzecha włoskiego. 

Siła uderzenia gradu byłu tak 


wielka, że w samym BKrasławiu w u- 
rzędach pańsiwowych, SsSamorządo- 
wych oraz w domach prywatnych 
wybitych zostało 1.000 szyb okiea- 
nych. Straty sa dość duże. 


Praktvczna pogadanka d!a rolników 


Na 


Kania na złc czasy | ciężkie położenie gospo- 


wsl s.vszw się bardzo częslo narze- 


darcze chlłapu. Narzekania lo są zupełnie 


uzasadnione; na wsi istolnie panuje bieda. 
bv chałup wiejskich często zagląda widmo 
niedostatku, zwlaszcza w okresie przednów- 
kowym. Ludność wiejska bardzo często nie 
ma pieniędzy ma opędzenie swoich najniez- 
hędniejszych potrzeb. 

Z drugiej strony jednak stwierdzić trze- 
ba, że jeśli na wsi jest bieda, to często jest 
to naszą własną winą. Jest bowiem na wsi 
wiele dziedzin, wiele źródeł gospodarczych, 
klore w dużym stopniu przysporzyć mogą 
drchód rolnietwu. Mimo to dziedziny te są 
dctychczas niewyzyskane zupelnie. alho Wy- 
zyskane nieumiejętnie i w stopniu minimal- 
nym, nieproporejonalnie małym do zysków, 
jakie one dać mogą. 


Aelna z tych dziedzin jesto barinictwo, 
| dzial gospodarczy, niegdyś w Polsce wyko- 
rzystywany w szerokim zakresie, dziś nie cd- 
urywający w życiu gospodarczym wsi pò- 
roli. A 


wszelkie 


ważniejszej szkoda, bo bartnictwo 


posiada Warunki do rozwoju, z 
drugiej zaś strony nie wymaga wiele tru- 
dów i zachodu. Wymaga tylko zajnteresowa- 
ua i trochę wiedzy fachowej, której zdoby- 


cie nie jesl ani trudne, uni kosztowne. 


W niedzielę dunia 11 września o godz. 
8,356 Polskie Radio uada pogadankę Boli- 


dana Jędrzejowskiego pt. „W pasiece jesie- 
nią”. W poegadance lej autor udzieli pszcze- 
larzoni 


rad, odnoszących się do robót je- 


siennych w pasiece, a zwłaszcza do przygo- 


towania rojów na okres zimowy. Pogadan- 


ka ta powinna wywołać wśród rolników 


| wiele zainteresowania. 


Przed newyvm sezonem Teatralnym w Wilnie 


W dpiu 10 września odhyło się w 
Wilnie uroczyste otwarcie sezonu te- 
utralnego na Polntlanec premierą sztu 
ki ludowej Takta‘. 

Teatr na Pobulance został w b. r. 
cntkowicie zreorganizowany. Dyrekcje 
ohjat znany w Polsce leatrolog p. Dyr. 
Dr L. Pobóy-Kielanowski na czele 
nowego zespołu teatralnego, w któ- 
rym spotykamy ulubieńców wiłeńsk. 
pisliczności p. Tasińską-Detkowska. 
Leona Wołłejkę i innych. 

Kierownictwo administracyjne te- 
GE EEOSE PEE FARSZ T TO O E) 

Cud techniki nowoczesnej 


„BROWNING WESKO" kał 6 mm — jest 
uznany przez znawców za najlepszy. Zabez- 
piecza od mimowolnego strzału. System bel- 
gijski, pięknie niklowany. Repetnje się przed 
strzałem, antonycznie wyrzuca gilzy, Huk 
holozalny, wykonanie luksusowe. Bękojeści 
wykładane masy bakelilową. Grwaraucja fa 
brycziu na Ś lat. Idealna abwonu przed mai- 
padem i kradzieżą. Cena zł, 6.70. dwie sztu 
ki 13 zł Setka nabojów system „Lłobert* zl. 
3,65. Pozwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na lstowne zamówienie. Płaci się przy od- 
biorze na poczcei. Adresujcie: Wytwórnia 
automatów „STRZAŁA“ Warszawa, Dr Za- 
menhofa 12. G. Z. 

UWIAGA: Nasze 
na jłepsze, 


wyroby uznane Są za 


alru spoczywa w rękach p. Dyr. Ste- 
fana Marlyki. 

Energia i zapał, z jakim p. Dyr. 
Dr Pobóg-Kielanowski i jego zespół 
przystąpili do organizowania sezonu 
tealrwinego wróżą jak najlepszą przy- 
szłość uwieńczona już sukcesen wy- 
stawionej wczoraj salaki „Tekla“, 

Jako najbliższe premiery Dyrek- 
cja Tealru zapowiada: „Wyzwolenieć 
SŁ Wyspiańskiego, „Subrelkę I. De 
VAS AWIMIOIC SIESWINIONOAZ ACE 
łązkę rozmarynu Z. Nowakowskie- 
so, któr» cieszyła się olbrzymim po 
wodzenocm na scenach stołecznych. 

Żyrzac nowemu kierownictwu i 
ze pałowi artystvcznemu 
Pohulanes Wilnie jak 


Teatru na 


w najwiek- 


szych subkeesów w nadchodzącym se 
zonie. zawiadamiamy jednocześnie 
naszych Szan. Czytelników. że lak 


uk fw r ub. poczynając od następ- 
peso numeru podawać będziemy w 
„Głosie Ziemi“ tygodniowy program 


Teatrów Miejskich w Wilnie. 


Czy wiecie że... 


— fujarka jest najstarszym instrumentem 


muzycznym ha świecie. Już jaskiniowee we 
i konywali fujarki z kości porków j innvch 
zwierzął. 

— w mieście włoskim Gremona wyrabiano 


Wyrobeu 
tych instrumentów muzycznych trudnili się 


najlepsze skrzypce na świecie. 


w fej miejscowości Stradivarius.  Guarne- 


rius, Amati i Bergonzi. Skrzypce wvrabiane 
przez tych mistrzów nazywano tukże Gremo 


| 
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Ważniejsze audycje radiowe 


cd dnia 11 do 17 


NILDZIELA, dnia 11 września 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

7.10 Audycja poranna. 9.15 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła Św. Krzyża w War- 
szawie. 1045 Koncert z płyt. 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.00 „W setuą rocznieę urodzin 
Asnyka“ — audycja literacka. 13.30 „Po wy- 
wczasach — muzyka obiadowa. 15.00 Au- 
dycja dła wsi. 16.30 Muzyka tpłyty). 17.10 
Ryszard Stranss: Sonata na wiolonczelę i for 
tepian. 17.40 Tygodnik dźwiękowy. 18.10 Pod 
wieczorek przy mikrofonie — Transmisja z 
DWR. 20.05 Transnisja z Lublina Kongresu 
Młodej Wsi woj. Lubelskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 „Ta — Joj“ — wesola an- 
dxeja. 22.00 „Rigolelto" Giuseppe Ver- 
diego. 


D 
Radio wileńskie. 

8.553 Program na dzisiaj. 8.40 Wiadomuś 
ci rolnicze. Vrunsmisja do Baranowiez. 13.00 
„Dwie miłości Wladyslawa Syrokomli“ —- 
szkie IHeralury Wandy Dobaczewskiej. 20.00 
„Dożynki w Korkożyszkach* — wieczoryn 
ka w upr. Stanisława Pae-Pomarnachiego w 

wyk. zespolu „kaskada“. 


+ 
[i 


FONIEDZIAŁEK. dnia 12 września 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6.15 Apdveju poranna. 11.00 Audycja dla 
szkół. 15.15 Bogactwo pośmiertuc Tmt fankh- 
amena — pogadanka dla dzieci starszych. 
16.45 „Konstanza, Pireus. Istambul —- felie- 
ton. 18.30 Audycja strzelecka, 19.30 „Z prze- 
salości“ — koncert rozrywkowy. 21.00 An- 
dycje dla wsi. 


Radio wileńskie. 

612 Pieśń poranna. 8.55 Program na dzi 
siaj. 14.00 Muzyka lekka (płyty). 15.50 Recy 
lueje prozv. „Córka Zorzy” — nawcla Jne- 
ka DLon:lenx. 17.00 Gawęda regionalna Got 
ki Atbinowej. 17.15 Recital fortepianowy. 
17.45 Skrzynka ogólna — prowadzi Tadeusz 
Łopalewski. 17.55 Program na wtorek. 24.00 
Audycja dla wsi: Pogadanka dla gospodyń— 
transmisja. 

t 
WTORIK. dnia 13 września 1938 r. 
Program ogólnopolski. 


615 Audycja poranna. 8.25 Przerwa. 
11.00 Aundvcja dla szkół 12.03 Audycja po- 
łudniowa. 15.15 Na szerokim świecie — au- 


dyeja dli dzieci starszych 15.15 Wiadomoś 
. . - "p — U 
ti gospodarcze. 16.15 „Od Tatr do stratoste 
ry“ — opowiadanie. 19.30 Koncert rozrywko 
ww. 21.00 Audycja dlx wsi. 2Ł.40.W 150 racz 
nicę odsłonięci» pomnika Jana TH Sobie- 
skiego w Łazienkach Królewskielr w War- 
szawie. 


Radio wileńskie. 

6.42 Pieśń poranna. 7.15 Muzyka poran- 
na w wykonaniu orkiestry Rozgłośni Wileń 
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego. 
855 Program ur dzisiaj. 14.00 Muzyka tek 
ka (Hvtyl. 17.60 Poszdanku aktualna. 17.10 
koncert Orkiestry Rozgłośui Wileńskiej pod 
dyr. Wladyslawa Szczepańskiego. 17.55 Pro 
sram na Środę. 21.00 Audycja dla wsi: „Ze 
spoly konkursowe” — pogadankę wygłosi 
młody rolnik z powiatu Wileńsko - Trvekice 
go Antoni Szyrwiński. 

i 
SKODA, dnia 14 września 1938 r. 
Program ogóluapolski, 

6.15 Audycja poranna. 11.00 Andveju dla 
szkół. 19.00 Pieśni polskie. 19.30 „Noc letnia 
w eNapolu'" koncert rozrywkowy. 21.00 
Audycja dla wsi. 21.10 Kouerel chopinowski 


4 


września 1938 r. 


w wykonaniu Józefa Turczyńskiego. 42 00 
Koncert symtoniezny (Transmisja z Berlina) 


Radio wileńskie. 

6.12 Pieśń poranna. t5,15 Popołudnie spe 
akara — zapowiada Joanna Piekarska. 17.45 
Z naszego kraju: „U nas w Wisznewie” — 
pogadankę wyglosi Adam Chomicz, 17.55 Pra 


gram ma czwartek. 21.00 Audycja dla wsi: 
Przegląd prasy rolniczej — inż. Irena Nie- 


wodniczańska. Transmisja z Poznania. 


CZWARTEK, dnia 15 września 1937 r. 
Program ogólnopolski. 

0.15 Audycja poranna. 11.00 Moniuszka 
dzieciom — porauek dla szkół powszech- 
nych, 11.25 Mazyka fińska (plyty. 13.03 An 
dycja połudnowa. 15.153 „Jo drogach i sivi 


kach Polski“ — pogadanka dla dzieci. 16.15 
Audycja dla Heeów: „Skąd i jak czerpiemy 
wiedzę o rzeczywistości spolecznej?“ — od 


czył wygl prof. Florian Znanicchi z Poz- 
nania. 8.10 Polskie pieśni. 18,30 „Dobrali 
się w koren maku“ -= Farsa. 19.30 Pogudau- 
ka aklualna 1910 „Z życiem panowie!" - 
koucert rozrywkowy, 21.10 Koncert Orkiest 
ry Rozgłośni Wileńskiej. 


Radio wileńskie. 

6. Pieśń poranna. 8.55 Progrum na 
siaj. 11.00 Mnzyku Tokka 
czstajmy sobie: „Kilka“ m- spowiadunie Fa 
wy Zarembiny. 1745 Pogadunka aktualna. 
17,55 Program na piątek. 21.00 Pogadanka 
rolnicza „Praktyczne wyprawie 
lou“ — wygłosi inż, Czesłuw Much ski. 21.10 
Koncerl orkiesiry Rozgłośni Wileńskiej pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego z udzia- 
łem Luby Lewickiej — soprun. W progra- 
mie popularna muzyka eperowe. 


lzi 
(płyty). 1530 Po 


uwasi a 


PIATEK. dnia 16 września 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6.15 Audycja poranna. 11.00 Audxyeja ta 
szkół, 15.15 Andvcja dia dzieci: Baki „.Kas 
kaad pod dyrekcją Dionizega Dobkiewiczu. 
18.10 Poriąy do nieba audycja słowna -~ 
muzyczna. 19.35 Wspomnienia z wakacji — 
koncer! rozrewkoww. 21.00 Audycja dla wsi. 


1 
t 


Radio wileńskie. 

6.12 Pieśń poranna. 855 Program na dzi 
siaj 14.00 Muzyka lekka (płyty). 16.00 Kon 
cert orkiestry maudolinistów „Kaskada pod 
dyr. Dionizego Dobkiewiczn. 17,00 Pisurze o 
muzyce — pogadanka muzyczna Stanisława 
Węsławskiego z ilustracjami z płyt. 17.55 
Program mau sobote, 21.00 Czytanki wiejskie: 


„Złodziej leśny" — nowela Włolla Dygasiń 
skiego. 
y 


SOBOTA. dnia 17 września 1938 r. 
Program ogólnopolski. 

6.15 Audycja poranua. 15.153 Słuchowi- 
ska dla dzieci „Za siedmioma górami m 
wykonaniu dzieci ociemniałych z Lasek. 
18.00 Nasz program. 19.30 „Z pieśnią i la 
cem przez Ziemię Krakowską”. 21.00 Audy 
cja dla wsi. 24.10 „Z filmów i operelek" kan 
cert. 22.00 „Godzina niespodzianek”, 

Radio wileńskie. 

612 Pieśń poranna. 8.55 Program na dzi 
siaj. 13.00 Mala skrzyneczka dla dzieci wiej 
skich — prowadzi Ciocia Hala. 13.15 Ron 
cert Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dvr. 
Władysława Szczepańskiego, 17.00 Polska 
muzyka ludowa spłyty). 17.55 Program ua 
niedzielę. 24.00 Czytanki wiejskie: „Złodziej 
leśny — nowela Adolfa Dygasińskiego Alo 
kończenie). 


ROLNICY 


zaepatrujcie się wcześniej 
w NAWOZY SZTUCZNE, KASICNA, NARZĘDZIA ROLNICZE 


u Centrali Spółdzielni Relniczo-Handiawych 


w Wiinie—ul. Mickiewicza 18, tei, 2-56 (Bojazd lurmaaek ość al. Clckej) 


W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH: 
w Oszmianie — ul. Piłsudskiego 19, tal. 16. 
w S$ołach — Magazyn Zbożowy, tel. 5. 
w Horadzieju — ul. Szosówa $, tel. 41. 


w Mirze — tel. 14. 


CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz mllimetrowy przed tekstem 75 gi., w tekście 60 gr. za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe I specjalne o 20%/e drożej. Układ przed tekstem I w tekście 4-łamowy, 
za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmłany terminu druku ogłoszeń I nle przyjmuje zastrzeżeń mlejsca, 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Głos Ziemi” z ogr. odp. Redaktor: Słanisław OQdlanicki-Poczobuff. 


Drukarnia „Znicz” Wilno, Biskupa Bandur sklaego 4. 


